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Przedstawiamy
LISTY W  D R U K A R N I ¡,Dom u S łowa P o lskiego”  w  W arszaw ie  a tm osfe ra  lic ie  

p rzedw yborcza. Z m aszyn d ru ka rsk ich  schodzą p la k a ty  w yborcze, obw ieszcze­
n ia , l is ty  kan dyd a tów  na  pos łów  i  radnych .

N a zd ję c iu : p la k a t z  p la tfo rm ą  w ybo rczą  F ro n tu  Jedności N arodu.
tC AF e? fo t .  Czarnogórski)

kandydatów na posłów
do Sejmu PRLObwieszczenia Okręgowych 

Komisji Wyborczych 
w Stargardzie i Szczecinie

Okręgowe Komisje Wyborcze nr 66 
w Stargardzie i nr 67 w Szczecinie na 
podstawie art. 45 Ordynacji Wyborczej 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej (Dz. U. z 1960 r. nr 58, poz.- 
325) ogłosiły lis ty kandydatów na po­
słów, zgłoszone przez Okręgowe Komi­
tety Frontu Jedności Narodu w Star­
gardzie i w Szczecinie.

Obok zamieszczamy nazwiska kan­
dydatów na posłów. Jednocześnie Wo­
jewódzka Komisja Wyborcza w Szcze­
cinie ogłosiła listę kandydatów na rad­
nych WRN, zgłoszonych przez Woje­
wódzki Komitet Frontu Jedności Naro­
du.

w ysun ię tych  p rzez

Front Jedności Narodu
w s z c z e c iń s k im

OKRĘGU
WYBORCZYM
KANDYDUJĄ:

STEFAN ŻÓŁKIEW­
SKI, członek Komitetu 
Centralnego PZPR, czło 
nek korespondent i  se­
kretarz Wydziału I  Na-

Rozmowy w sprawie rozbrojenia
z udziałem Chin Ludowych
są koniecznością!

— stwierdzają premierzy 
Wspólnoty Brytyjskiej

LONDYN PAP. Uczestnicy londyńskiej konfe 
frencji premierów Wspólnoty Brytyjskiej zbiorą 
Się dziś po raz ostatni w celu opracowania koń 
Iłowego komunikatu o przebiegu konferencji.

WEDŁUG informacji z 
miarodajnych źródeł, ko 
munikat ma dotyczyć 
następujących spraw: 
wykluczenia Uni Połu- 
iĄniowo-Afrykańskiej ze 
(Wspólnoty; stosunków 
między Wschodem i Za­
chodem; powszechnego 
rozbrojenia i  zakazu 
prób z bronią nuklear­
ną; sytuacji w  Kongo i 
w  Laosie; przyszłych 
fcmian strukturalnych 
jONZ oraz spraw orga­
nizacyjnych Wspólnoty 
¡Brytyjskiej.

U C ZE STN IC Y k o n fe re n c ji
p rze d s ta w ili swe po g lądy w  
spraw ie rozb ro jen ia , k tó re  
u ję '.i w  6 p u nk tach . D oku ­
m en t te n  M acm illa n  m a 
p rzedstaw ić  pre zyde n to w i 
Kennedy’em u podczas kw ie  
tn io w y c h  rozm ów  w  W a­
szyng ton ie , ja k o  o f ic ja ln e  
stanow isko państw  W spól­
n o ty  B ry ty js k ie j w  spra­
w ie  rozb ro jen ia ,

P U N K T Y  te  w ed ług  w spo 
m n ia n ych  k ó ł są następu-! 
jące :

rozb ro je n ie  zarów no 
■w zakresie b ro n i ł 
w en c jon a lnych  ja k  i  
d ro w y c h  p o w inn o  o< 
w ać się etapam i;

*  w  tra k c ie  rozb ro jen ia  
żadne z państw  n ie  po ­
w in n o  m ieć m ilita rn e j 
p rze w a g i nad in n y m ;

*  w szys tk ie  uzgodnione 
posun ięc ia  w  spraw ie  roz 
b ro je n ia  p o w in n y  być  rea 
lizow an e pod ko n tro lą  
m ię dzyn  aro d o'wą;

*  z chw ilą  rozpoczęcia 
rozb ro je n ia , po w inn o  ono 
b yć  kon tyn uo w a ne ;

*  rozb ro jen ie  po w inn o  
odbyw ać się pod nadzo­
rem  m iędzynarodowego 
o rganu w  ja k iś  sposób 
pow iązanego z ON Z;

*  o rgan ten  po w in ien  
spraw ow ać k o n tro lę  nad 
m ię dzyn a ro do w ym i s iła m i 
p o lic y jn y m i, k tó ry c h  za­
daniom  b y ło b y  un iem oż­
liw ia n ie  ja k ie jk o lw ie k  a- 
gresjd.

uk Społecznych Polskiej 
Akademii Nauk,

WOJCIECH JARUZEL 
SKI generał dywizji 
szef Głównego Zarządu 
Politycznego W. P.

WIT DRAPICH, mgr 
ekonomii, sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Szczecinie z-ca 
członka KC PZPR, poseł 
na Sejm w poprzedniej 
kadencji.

IGNACY KONKOLEW 
SKI, prezes Wojewódz­
kiego Komitetu ZSL, w i 
ceprezes Zarządu Woje­
wódzkiego TRZZ, poseł 
na Sejm w poprzedniej 
kadencji,

LUCYNA MALCZEW- 
SKA, inż. architekt, dzia 
laczka społeczna i  związ 
kowa,

Politechniki Szczeciń­
skiej, działacz ruchu mlo 
dzieżowego,

BAZYLI UTLIK, tech 
nik -  mechanik Huty 
„Szczecin“ , działacz par­
tyjny i  związkowy.

W STARGARDZKIM
OKRĘGU

WYBORCZYM
KANDYDUJĄ:

ANTONI WALASZEK,

BOGDAN CWIRKO. 
kierownik szkoły podsta 
wowej w Krzymowie 
(pow. chojeński), dzia­
łacz partyjny i związko­
wy,

JÓZEF MODLIŃSKI,

tn Jedności Narodu, 
oddelegowani do ob­
wodowej komisji wy 
borczej nr 22 przy 
ul. Słowackiego 2, za 
inicjowali nową i po 
myślową formę pra­
cy; zasiedli do ksią­
żek telefonicznych i’ 
„wyłow ili“  wszyst­
kich wyborców swe­
go obwodu posiada­
jących telefony.

W wielu mieszka­
niach na Niebusze- 
wie toczą się obec­
nie takie mniej wię 
c,ej rozmowy: „Halo! 
Tu obwodowa komi­
sja wyborcza nr 22.

Czy sprawdził pan 
już swoje nazwisko 
na liście wyborców? 
Nie? Prosimy uprzej
mic o czeka
my na pana codzien 
nie od godz. 15 do

Miło, uprzejmie,

-inspektor rolny Inspekt« 
ratu PGR w Łobezie, 
działacz ludowy.

o |

i .

pomysłowo.

DZlS dzielnicowa 
komisja wyborcza 
Nad Odrą zarejestro 
wala kandydatów na 
radnych, zgłoszonych 
przez dzielnicowy ko 
mitet Frontu Jedno­
ści Narodu.

W CIĄGU pierw­
szych 4 dni od chwi 
l i  wyłożenia d^ pub­
licznego wglądu list 
wyborców w obwo­
dach, tj. od środy 15 
bm. włącznie, w 
Szczecinie sprawdzi­
ło swoje nazwiska i 
adresy 14,9 proc. o- 
sób uprawnionych 
do głosowania, w 
tym w Śródmieściu 
— 11,3 proc., na Po 
godnie — 12,6 proc., 
Nad Odrą — 17,4 
proc. i  w Dąbiu 18,4 
proc.

I  sekretarz Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w 
Szczecinie,

EDMUND KOWAL­
SKI, działacz gospodar­
czy, poseł na Sejm w po 
przedniej kadencji, za­
stępca kierownika Wy-1 
działu Rolnictwa i Leś-' 
nictwa Prezydium WRN,

ŁUCJA TOMASZEW-

STANISŁAW ZAJĄ- 
CZEK, profesor PAM 
w Szczecinie przewodni 
czący Wojewódzkiego 
Komitetu SD, poseł na 
Sejm w poprzedniej ka 
dencji,

SKA, nauczycielka, kie­
rownik szkoły podstawo 
wej w Krzemlinie (pow. 
pyrzycki), działaczka 
ZSL,

ZDZISŁAW SIEDLEW

1,5 min zdjąć 
na sekundę
U ltra s z y b k ą  k a m e rę  

s k o n s tru o w a n o  w  Z S R R
MOSKWA (inf. wł.) Umożliwia to studiowa- 

W Instytucie Fizyki A- nie takich zjawisk, jak 
kademi Nauk ZSRR o- spalanie, wybuchy, wy- 
iracowano ultraszybką ładowania elektryczne 
iamerę stereoskopową, itp. (API) 
przy pomocy której mo- ~- ■ T e g o ro c z n y

SKI, ekonomista, zastęp 
LUCJAN WIŚNIEW- ca prezesa WZSP, prze­

wodniczący Miejskiego 
Komitetu SD w Szcze­
cinie,

SKI, starszy mistrz Wy­
działu Produkcji Kadłu­
bów w Stoczni im. A. 
Warskiego, odznaczony 
Sztandarem Pracy I I  kia 
sy,

ZBIGNIEW SZYROKI,
mgr inż., starszy asy­
stent Wydziału Chemii

JAN WIENSEK, roi 
nik, prezes Powiatowego 
Związku Kółek i  Orga­
nizacji Rolniczych w 
Stargardzie, prezes Gro­
madzkiego Komitetu 
ZSL w Chlebówku,

; -w przed 
os ta tn im  d n iu  kon fe re n c ji, 
o b ra d y  pośw ięcone b y ły  
g łó w n ie  sp ra w ie  ro zb ro je ­
n ia . W edług in fo rm a c ji kó ł 
Zbliżonych do k o n fe re n c ji, 
szefow ie rządów  państw  
W spó ln o ty  B ry ty js k ie j pod 
k re ś la ii kon ieczność w zno­
w ie n ia  w  m o ż liw ie  n a jk ró t 
szym  czasie bezpośrednich 
rozm ów  w  sp ra w ie  ro zb ro ­
je n ia  m iędzy na js iln ie js zy ­
m i m ilita rn ie  pa ństw a m i. 
P ańs tw  n ie  w y licza no 
Im ienn ie , co  zidanlem p o in ­
fo rm o w a n ych  k ó ł,  m a  urno 
(fcliwić zaproszenie do roz- 

C h in  Lu dow ych, ich  
r ta k ic h  rozm ow ach 
uw aaą jia  za

żna wykonać 1,5 min 
zdjęć w ciągu jednej se­
kundy.

KAMERA ta może być 
użyta w pojazdach kos­
micznych, poruszających 
się z szybkością rzędu 
8 km/sek. Film stereo­
skopowy może być wy­
świetlany z szybkością 
zwolnioną 60.000 razy

p o c h ó d
1- M a  Jo w y

MILICJANCI
na iu n d usz

im.P.Lumumby
PR ACOW NICY Kom endy 

W o jew ó dzk ie j MO, odpo­
w iad a jąc  na  apel tyg od n ika  
„P o li ty k a ” , zad ek la ro w ali 
na  fu nd usz s typ e n d ia ln y  
lm . P. L u m um by od 0,5 do 
1 proc. m iesięcznych za­
ro b kó w  za lu ty .  Zebraną 
sum ę w  wysokości 7.841 zł 
przekazano przed k i lk u  
dn ia m i na kon to  bankow e 
w  W arszaw ie.

P,

W  zdroirym  
ciele —1

zdrowy duch
PRZED w y k ła d a m i w  In ­

s ty tu c ie  N a fto w ym  w  Pe­
k in ie  ch ińscy s tudenci od­
b y w a ją  g im na s tykę  po rań -

ARWNY
pomysłowy
DO 1 MAJA jeszcze 

daleko, a w Komitecie 
Miejskim PZPR wczo­
raj już zebrali się orga 
nizatorzy, aby omówić 
jak będzie wyglądał 
1-Majowy pochód.

Według wstępnego pla 
nu organizacyjnego — w 
pochodzie weźmie udział 
16 kolumn. Każda z nich 
zaprezentuje w formie 
plastycznej osiągnięcia 
„swojej“  dziedziny gospo 
darki narodowej.

lekkość 1 ż y ­
wość d e ko ra c ji m a być  ce­
chą cha rak te rys tyczną  na­
szego pochodu w  dn iu 
Pierw szom ajow ego Święta. 
Załogi p ra cy, ucze ln ie , in ­
s ty tu c je , o rgan izacje m ło ­
dzieżowe i  sportow e roz­
poczyna ją ju ż  prace nad 
przyg oto w an ie m  de kora c ji.

W czasie n a rad y  w ysu­
n ię to  p ro je k t, b y  ogłosić 
kon ku rs  z nagrodam i za 
na jlepszą, na jba rw n ie jszą  
i  na jc ie ka w ie j zorgan izo­
w aną ko lu m n ę , (w lt)  .
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J A K  In fo rm u je  dzis ie jszy
i*G łos Szczeciński”  w  7 "  
k ład z ie  O b ró b k i M eta li 
P o litech n ice  Szczecińskiej 
zastosowano* opracow any 
jlrzea m gr ln ż . Bo lesław a 
IfuZn iew sk iego , po m ys ł po­
leg a ją cy  na zastąp ieniu me 
chan iczne j o b ró b k i m e ta li 
ob róbką chem iczną. W yko ­
rzys tan e  zosta ły  do tego ca 

• lu  znane w  che m ii w łaści­
w ośc i tzw . w o d y  k ró le w ­
s k ie j, k tó rą  s ta no w i kw as 
azo to w y  po łączony z kw a­
sem solnym . P łyn  te n  zdoi 
n y  Jest tra w ić  na jtw a rdszy  
m eta l. W  po litech n ice  obra 

‘b ia  s ię ty m  sposobem m e­
ta l przeznaczony do p ro ­
d u k c ji tzw . w y k ro jn lk ó w  a 
w ięc s tem p li .1 m a tryc  — 
p o p u la rn ie  zw anych sztan- 
cą -  p rzy  k tó ry c h  pom ocy 
z  ko le i w ykon yw an e  są 
se ry jn ie  Jakieś m eta low e 
e lem enty .

D Z IE N N IK  p o ran ny  za­
m ie śc ił rów n ie ż a tra kcy jn ą  
in fo rm a c je  o  przydz ie len iu  
W o j. P rzeds ięb iors tw u H an 
d lu  Spożywczego w  Szcze­
c in ie  jeszcze w  ty m  m ie­
s iącu trzech to n  im p o rto ­
w an ych  bananów . P rzyw ie­
z ie je  7 do jrze w a ln i w  Gdy 
n i  spec ja lny w agcn-chlod- 
n ia .

Z n o w u
czw o ra czk i!

LO N D Y N  PA P. W  Jed­
n y m  ze s z p ita li w  M e lbo u r­
ne , 34-letn ia em igrantka  
w łoska Em m a Fae lla  u ro ­
dz iła  czworacziki — trz y -  
d z ie w czynk i i  chłopca. Za­
ró w n o  m atka  ja k  i  dzieci 
czu ją  się dobrze.

Pani Fae lla  je s t ju ż  m at­
k ą  7-letnlego chłopca. Jej 
mąż liczący  39 la t. je s t pra 
cow n lk ie m  gazow ni.

Sytaaqa w Kongo roraz bardziej napięta

M o b u t o w c y
zamknęli lotnisko
dla wofsk ONZ
Groźba „krwawej łaźni“ 
zmusiła dowództwo
błękitnych hełmów
do nadzwyczajnych 
środków ostrożności

LO N D Y N  PA P. L o tn isko  
w  L e o p o ld v ille  b y ło  o to ­
czone p ie rśc ien iem  żołn ie­
r z y  ON Z, gdy lądow a ły  
tam  3 tran spo rtow ce  am e­
ry k a ń s k ie  przyw ożąc p ie rw  
szych 200 żo łn ie rzy  in d y j­
sk ic h  o ra z  25 to n  am u n i­
c j i  i  wyposażenia w o jsko­
w ego. W zdłuż pasa s ta rto ­
wego u s ta w iły  się 4 samo­
cho dy  pancerne. Te nad­
zw ycza jn e  ś ro d k i bezpie­
czeństw a zosta ły  powzięte 
w zw iązku  z zapow iedzią 
„p re m ie ra ”  neo, iż  w o jska  
k o n g ijs k ie  spraw ią  s ilom  
O N Z „K rw a w ą  łaźn ię” , Je­
że li now e od dz ia ły  będąLEOPOLDVILLE (PAP). 40 członków parła 

mentu kongijsblego zarówno w  Izbie niższej -praybywały do K nga' 
jak i  wyższej wypowiedziało się przeciwko u- 
chwałom podjętym na separatystycznej konfe­
rencji w Tananarive. Członkowie parlamentu 
wysłali delegację do Kasavubu, która ma zło­
żyć protest przeciwko decyzjom sprzecznym z 
konstytucją kongijską.
JAK donosi agencja l i  samoloty ON? mają 

Reutera, wczoraj przy- zamknięty wstęp na lot- 
był do stolicy Prowincji nisko, a jeśli któryś z 
Równikowej Mobutu i nich odważy się wylą- 
obsadził swymi żołdaka dować będzie natych- 
mi lotnisko. Zapowie- miast ostrzelany.
dział on, że od tej chwi-

\ ^ yz d n : jv

n a p i t e *

Na południe 
od 38 równoleżnika

NIEWIELE czasu minęło od chwili, gdy mlo- ] 
dzież południowo-koreańska, studenci wylegli 
na ulice Seulu, gdy obalony został znienawi- ( 
dzony rząd L i Syn-mana, władcy, który w hi- ( 
glorii powojennej Korei zasłynął pod nazwą ( 
„krwawego starca“ . ,

Podczas owych dni kiedy to L I Syn-man, 
wraz x rodziną ratował się ucieczką amery-, 
kańskim samolotem wydawać się mogło, że, 
nad Południową Koreą powiał nowy wiatr. ( 
Istniały nawet wówczas pewne przesłanki, że, 
dojść może do połączenia sztucznie przedzielo-, 
nego kraju. i

Od owej chwili minęło kilkanaście miesięcy. 
Rząd Czanga, który objął władzę po krwawej 
dyktaturze L I Syn-mana przygotował obecnie 
projekty ustaw dotyczących ograniczenia swo-1 
bód obywatelskich.

Czang związany t  wielkim przemysłem pa­
nicznie obawia się wszelkich ruchów demo­
kratycznych, obawia się połączenia Korei. To 
właśnie jego rząd wnosi projekt noszący naz­
wę „specjalna ustawa antykomunistyczna“ , któ 
ra przewiduje tak samo jak za L i Syn-mana 
karę śmierci za „prowadzenie działalności an­
typaństwowej" oraz przewiduje surowe kary 
więzienia za publikacje mające na celu pro- 

' pagandę zjednoczenia I swobód demokratycz­
nych.

Czang boi się postępowej prasy, beri się gło­
sów krytyki.

DRUGA ustawa wymierzona jest przeciwko 
wszelkim manifestacjom 1 demonstracjom.

Oba projekty rządowe natrafiły w Połud­
niowej Korei, mimo że nie zostały jeszcze 
przedłożone parlamentowi do zatwierdzenia, 
na ostry sprzeciw nie tylko opozycji, ale i 
członków rządzącej partii demokratycznej.

Nowo demokratyczna frakcja parlamentarna 
oraz Zjednoczona Partia Socjalistyczna stojące 
w  opczycji do rządu Czanga wypowiedziały się 
przeciwko proponowanym ustawom oświadcza­
jąc, że rząd zamierza „stworzyć atmosferę ter­
roru i zniszczenia fundamentalnej polityki de- . 
rookratycznej, dławiąc skierowaną przeciwko }  
niemu krytykę ze strony ludności".

Nie wiele zmieniło się w ciągu kilkunastu 
miesięcy w  Korei Południowej.

NARÓD koreański w  porywie gniewu prze­
gnał „krwawego starca“  I jego reżim, ale jesz­
cze raz oszukany został przez partie mieszczań­
skie. Po „krwawym starcu“  przyszedł Czang 
sięgający —- jak widać •— po ten sam przy­
domek. Jest to tym tragiczniejsze, że na pół­
noc od sławetnej lin ii demokratycznej w Pół­
nocnej Korei powstaje nowe życie, krzepnie 
sprawiedliwy ustrój, rośnie dobrobyt 
ludncśct Na południe od 38 równo­
leżnika — wyzysk i bezrobocie; stary 
terror ustępuję tpiejsęa nowemu tef- 
to r o w L  4 ’

Już w  nocy żołdacy 
mobutowscy zmusili do 
powrotu do Leopoldville 
samolot wojsk ONZ z 
żywnością na pokładzie.

WEDŁUG relacji a- 
merykańskich agencji 
prasowych, w'ojska
Czombego rozpoczęły o- 
fensywę przeciwko ple­
mionom powstańczym 
Bałuba I przeciw woj­
skom rządu w  Stanley­
ville.

NOW Y JO R K PA P. T rz y ­
osobowa ko m is ja  O N Z o- 
zn a j m iła  w  czw arte k  w ie ­
czorem , że w ładze b e lg ij­
sk ie  w  R ua nd a-U ru nd i sa- 
h o tu ją  w y s i łk i  zm ierzające 
do  p rzyzn an ia  n iepod leg ło­
śc i te m u  te ry to r iu m  po w le r 
niczem u.

K o m is ja  ta j złożona z 
prze ds ta w ic ie li H a iti, Ira n u  
i  Togo, udała się do Ruan­
d a -U ru n d i na  polecenie 
Zgrom adzenia Ogólnego z 
gru dn ia  1960 r .

SPRAW A NOW EJ D EBA TY 
KO NG tJS K IE J 
W ZG R O M AD ZEN IU  
OG O LN YM  /

N O W Y JO R K PA P. Prze­
w odn iczący Zgrom adzenia 
Ogólnego. F re d e r ic k  Bo- 
lan d , ośw ia dczy ł w  cawar- 
te k  w ieczorem , że Zgrom a­
dzenie Ogólne rozp a trzy  
sy tu ac ję  w  K ongo „p ra w ­
dopodobn ie w  po n iedz ia łek  
po  p o łu d n iu ” .

Rząd rad z ie ck i w  liśc ie  
doręczonym  B o lan do w i 
przez m in is tra  Z o rina  nale 
ga na  rozpatrzen ie  sp ra w y  
Konga na fo ru m  Zgrom a­
dzenia Ogólnego jeszcze

Siady życia
w

N O W Y JO R K PAP. T rze j 
uczen i am e ryka ńscy  d r  
B a rth o lo m e w  N agy, d r  Dou 
g las H ennassy oraz d r  W ar 
ren , M e insche in  zakom un i­
k o w a li w czora j na posie­
dzeniu n o w o jo rs k ie j A ka ­
de m ii N au k , że w  m eteory 
c ie, k tó ry  spadł przed 
97 ła ty  w e F ra n c ji, znale­
ź l i  ś lad y  życ ia organiczne­
go spoza Z iem i.

U C ZE N I ba da li frag m e nt 
kam iennego m e te o ry tu , k tó  
r y  spadł 14 m a ja  1864 ro ku  
k o ło  A rg u e il, we F ra n c ji. 
W y k ry l i  w  n im  zw iązk i or­
ganiczne, w  szczególności 
-  w ęg low od ory . Ic h  i '  
n ie m i-ą u b s tą n c jfr- .te  roog.ą 
-służyć ,za dow ód,, .iż iy ę le  
is tn ie je  także gdzieś poza 
Z iem ią . W ęglow odory  w y­
k ry te  w  m ete oryc ie  sw oją 
s tru k tu rą  chem iczną przy­
p o m in a ją  p.odobne zw iązk i 
w ystęp u ją ce n a  Z iem i,

Opiekę każdej szkole
zapewniq szczecińskie

zakłady pracy
(Uchwały Plenum 
WKZZ)

liło  powołanie Woje­
wódzkiego Komitetu 
Opiekuńczego, w któ-

PLENUM Wojewoda- rego skład weszli 
kiej Komisji Związków przedstawiciele Kurato- 
Zawodowych, które odby rium, oświatowych orga 
ło się wczoraj 16 bm. nizacji społecznych, po- 
poświęcono sprawom szczególnych związków 
związanym z systemu- szkól i zakładów pracy 
tyczną opieką zakładów Podobne komitety powo 
pracy nad poszczególny łane zostaną w powia- 
mi szkołami. Trzeba lu tach. Komitety te zajmą 
podkreślić, że — mimo się planową organizacją 
iż akcja ta prowadzona pomocy zakładów pracy 
jest na naszym terenie dla szkół, 
już od dłuższego czasu, OBECNA na Plenum 
miała ona dotychczas przedstawicielka CRZZ
charakter raczej żywio------Z. Dzłarnowska —
łowy. stwierdziła z uznaniem,

Mamy w naszym w o- że Szczecin, jako pierw- 
jewództwie ok. 1000 szy w kraju — postawił 
szkół wszelkiego typu. sprawę pomocy szkołom 
Mamy również ok. 1600 na Plenum WKZZ, co 
rozmaitego rodzaju za- powinno być przykładem 
kładów przemysłowych, dla całego kraju. (j) 
Rzucając więc hasło: 
ani jedna szkoła nie mo 
że być pozbawiona opłe 
kuna — zakładu pracy, 
stawiamy sprawę całko 
wicie realnie.

W dotychczasowych 
akcjach patronatu zakła 
dów pracy nad szkołami 
— mimo pewnych nie­
wątpliwych osiągnięć 
(największymi poszczy­
cić się może Związek Ma 
rymarzy i  Portowców), 
wyrażających się opieką 
nad kilkudziesięciu szko 
łami, (przeważnie w sa­
mym Szczecinie) zwraca 
uwagę: 1. brak koordy­
nacji, 2. przypadkowość 
i akcyjność, 3. często nie 
przemyślane. czasem 
wręcz bezcelowe rozdzie 
lanie sprzętu techniczne 
go, nie zawsze przydat­
nego w  szkołach.

BY UNIKNĄĆ dotych 
czasowych błędów, ogar­
nąć opieką całość szkol­
nictwa i  właściwie -roz­
dzielić środki pomocy,
Plenum — na wniosek 
przewodniczącego WKZZ 
Stefana Puronia ućhwa-

Samowolne
zajęcie mieszkania

przedm iotem
rewizji nadzwyczajnej

Mini sira Sprawiedliwości
WARSZAWA PAP. Dość często zdarzają ałę 

przypadki samowolnego zajmowania lokali, bez 
posiadania potrzebnych do tego uprawnień. W 
istniejącej wciąż jeszcze trudnej sytuacji mie­
szkaniowej przypadki takie wywołują zrozu­
miałe oburzenie społeczeństwa ł muszą być w 
interesie ogólnospołecznym surowo piętnowane.

przed końcem  bieżącego ty  j

3 0  la t w  s łu ż b ie  n a u k i

Jubileusz
znanego językoznawcy

prof. W. Doroszewskiego
WARSZAWA PAP W 

Auditorium Maximum _
Uniwersytetu Warszaw- bnato\rt"p<^iękowanłe 
skiego odbyła się wczo- ow ocną pracę naukow ą, dy  
ra j uroczystość z . fu z ji
30-lecia pracy nauko- G ra tu lac je  z ło ży li Jubila- 
wej znanego językozna- to w i rów n ie ż prezes PAN*  .  T  U-ntor-htńelrt I

tó w  k ra jow ych *po obecnie Słownika Ję­
zyka Polskiego, profeso­
ra Witolda Doroszew- W ZWIĄZKU z jubi 
skiego. Iruszem odbędzie się na

Uniwersytecie Warszaw 
KA. uroc '̂®toić przybyli sk jm sesja naukowa 

przygotowana prze, Ka- 
. HMzukc, Dsaai praęow«- tęd rj Języki g jW tict».

TEGO rod za ju  sprawa sta k o p a ln i r .N lw ka  -  M odrza­
ła  się os ta tn io  przedm iotem  jó w ’ ’- uzna ł, że na leży  m u 
re w iz ji nadzw ycza jne j z  ja  się m ieszkan ie służbowe, 
k ą  w y s tą p ił M in is te r  Spra- Ponieważ po g lądu jeg o nie 
w ied liw ośc i. podz ie la ły  a n ł d y re kc ja

R a jm und B artoszek pó k o p a ln i an i zak ładow e czyn 
ok re s ie  p ra cy  w  n ik ł  społeczne, B a rtoszek 

po s ta no w ił zdobyć m ieszka
--------------------------- — n ic  *,na s iłę " . B y ło  m u

obojętne* że w ie lu  s ta rych  
g ó rn ik ó w  od la t  oczekuje 
na o trzym a n ie  m ieszkania 
i  że z  tego ty tu łu  im  a n ie  
je m u  na leży się p rzyd z ia ł 
w  p ie rw sze j ko le jno śc i.

D oko na ł w ię c  „p rz y d z ia łu  
w e w łasn ym  zakres ie ”  w ła 
m u ją c  się do  służbowego 
m ieszkan ia przeznaczonego 
dla g ó rn ik ó w  „N iw k i-M o -  
d rze jó w ". Organa MO usu­
n ę ły  Bartoszka z m ieszka­
n ia  a p ro k u ra tu ra  skie ro­
w a ła  p rze c iw ko  n ie m u a k t 
oskarżen ia do sądu.

SĄD PO W IATO W Y w  So­
snow cu skaza ł B artoszka 
na 2 m iesiące aresztu za­
w iesza jąc m u w ykon an ie  
k a ry  na okres dw óch la t. 
Od w y ro k u  tego założył 
rew iz ję  nadzw ycza jną  M ir 
n is te r S p raw ied liw ośc i, żą­
da jąc znacznie surowszego 
uka ran ia  oskarżonego. W y­
m ierzona ka ra  — ja k  s tw ie r 
dza re w iz ja  — Jest n ie  
w spó łm ierna do szkod liw o­
ści tego rodza ju  czynów  
stanow iących poważne po­
gw ałcen ie  zasad wspó łżycia 
społecznego.

Spraw ę tę  rozp a trzy  n ie
d ługo Sąd N ajw yższy. Za 
czyny  tego rodza ju  przepi­
sy pra w a  loka low ego prze­
w id u ją  ka rę  od « m iesięcy

S n a u k i o ra * młodzież 
adem icka. W  serdecz­

n ych  słow ach w y ra z ił Ju-

ZANOTOWAŁ
D ZIŚ  w  no cy  na  u l. Po­

k o ju  w y d a rzy ł się trag icz ­
n y  w ypadek. O gotłz. 0.SC 
w  k ie ru n k u  if l .  S frza łow - 
sk ie j pę dz ił z nadm ierną 
szybkością m o to cyk l. W 
pew nym  m om encie siedzą­
cy  na n im  mężczyzna s tra ­
c i ł  panow anie nad k ie ro w ­
nicą  i  w pa d ł z ca łą  siłą  na 
drzewo. S k u tk i b y ły  fa ta l­
ne : m o to cyk lis ta  poniósł 
śm ie rć  na m ie jscu . Ze zna­
lez io nych  przy  n im  doku­
m en tów  okazało się, że mo 
to r  p ro w a dz ił Jerzy B łoń­
s k i, zam . p rzy  u l. Św ia to­
w id a  62 m , 10.

STR AŻ O G N IO W A ugasi­
ła  groźny pożar w  K lę p i- 
czu (pow. Dębno), gdzie za 
p a li ła  się stodoła i  w iata 
M  słomą. S tra ty  wynoszą 
o ko ło  S0 tys . z ł. W  nocy 
ok. godz‘. 4.20 zap a lił się 
dach w  je d n ym  z  zabudo­
w ań  w  G ry ficach , a w  re ­
jo n ie  T anow a zap a liła  się 
traw a .

PO GOTOW IE M O  w zyw a 
no  w  17 przyp ad kach  za­
k łóca n ia  ciszy nocne j. Izba 
W ytrzeźw ień ju ż  od godż. 
0.30 odm aw iała przy jęc ia  
p ija k ó w  w sku te k  przepe ł­
n ien ia ,

N A  R Y N E K  TO BR U C KI
za jecha ło  dziś od  ran; 
fu rm a n e k  ze zbożem, 
rzyw a m i, ow ocam i i  nabia 
łem . Jab łka  podroża ły . 
I  gat. 12 zł* na jtańsze po
6.50. ceb u la  8 z ł. k g , m ie­
szanka 6,50. O g órków  kiszo 
n ych  dużo. W  h u rc ie  pc
6.50, w  deta lu  9 z ł, śm ie ta­
na 20 zł. Ser w ie js k i od 14 
do 16 zł.,- ja ja  po 1,60, ma­
sła m ało  -  60 z ł kg . M ar­
chew  1,80 kg , .b u ra k i 1,60. 
D ro b iu  m ało 1 d ro g i -  k u ­
r y  o ś red n ie j wadze — od 
60 do 80 zł*

(b)

Ma 2,49 m
wzrosiu
i... jeszcze 
rośnie
14-letnia
Murzynka
z Aionego Orleanu

N OW Y JO R K (PAP). 2,49 
m e tra  w zrostu  m a 14-letnia 
M u rzynka  D olores P u lla rd  
z Nowego O rleanu (USA). 
Lekarze , do  k tó ry c h  zgło­
s i l i  się p rzerażen i rodzice 
przypuszcza ją , że ta k  gw a ł 
to w n y  w zro s t spow odow a­
n y  zosta ł w ad liw ą  dz ia ła l­
nością g ruczo łów  dokrew - 
nych . Zachodzą obaw y, tt  
dziew czynka „do c ią gn ie ’ 
do  3 m e tró w  w zrostu .

B E R L IN  PAP. W  czw ar­
te k  oddz ia ły  am erykańsk ie  
wchodzące w  sk ład w o jsk  
o ku pa cy jnych  U SA w  Ber 
l in ie  zachodnim  w zię ły 
dz ia ł w  m anew rach. Z a ję ły  
one „p o z y c je  bo jow e”  w 
re jo n ie  lo tn iska  Tem pe lho f 
oraz dz ie ln icy  zam ieszkałej 
przez A m erykanów . Jak 
ośw iadczył am erykańsk i ge 
ne ra ł Johnsaon celem ma 
ne w ró w  b y ło  „spraw dzen i' 
gotowości b o jo w tj oddzia- 

. » - ' i .

ś w ia ta
NOWE ZAMIESZKI W ANGOLI

LONDYN PAP. Według dtN
niesień agencji zachodnich, w eią 
gu ostatnich 24 godzin w północ­
nych okręgach Angoli doszło do 
nowych zamieszek i walk. w wy­
niku których dziesiątki osób, w 
tym wiele kobiet i  dzieci, ponio­
sło śmierć.

Oficjalna agencja portugalska 
„Lusitania“  w doniesieniach * 
Luanda (stolica portugalskiej ko­
lonii Angola) usiłuje zrzucić winę 
za śmierć dziesiątków osób na 
„grupy terrorystyczne, które wdar­
ły się do Angoli przez granicę 
północną“ . Jak wiadomo, Angola 
graniczy na północy z Kongiem, 
głównie z prowincjami Leopold­
ville i Katangą.

BRON DLA WIETNAMU 
POŁUDNIOWEGO

HANOI PAP. Do Saigoąn 
przybył czwarty transport broni 
i amunicji, dostarczony reżimoori 
południowo - wietnamskiemu 
przez rząd malajski. O fakcló 
tym informuje misja łączności do 
wództwa najwyższego wietnam­
skiej armii ludowej w liści® do 
Międzynarodowej Komisji NadżQ 
ru i Kontroli w Wietnamie.

KOLEJNA PODROŻ 
AMERYKAŃSKIEGO 
EKSPERTA GOSPODARCZEGO 
PO EUROPIE

* WASZYNGTON PAP. Depaf 
tanient Stanu podał, że w sobotę 
opuszcza Waszyngton, udając się 
w podróż po Europie, podsekre- 
tarz stanu do spraw gospodar­
czych George Ball.

W dniach 20 — 22 bm. Bali 
prowadzić będzie rokowania w 
Bonn, 23 26 spotka się w Pa­
ryżu z politykami ^francuskimi 
oraz z przedstawicielami Wspól­
nego Rynku a następnie przybę­
dzie na dalsze rozmowy do Lon* 
dynu.

ODBICIE SYGNAŁÓW 
OD WENUS

* WASZYNGTON PAP. Jak tu» 
dala amerykańska agencja aero­
naut ykł i przestrzeni kosmicznej, 
uczeni amerykańscy w ramach 
badań planety Wenus przeprowa­
dził! z powodzeniem próbę wy­
słania i odebrania sygnałów ra* 
diowych od powierzchni tej p it* 
nety.

Fale radiowe wysłane z USA 
przebyły łącznie ponad 112 milio 
nów km i po 6 i pół minutach 
powróciły na Ziemię. Odebrana 
one zostały jako silne i  czysto 
sygnały.

Godzina 11
* NOM Y JORK. W czwarte* 

odbyło się przy drzwiach zamk­
niętych wspólne posiedzenie Ko* 
mitetu Doradczego do spraw Kon 
ga oraz Komisji Porozumiewaw­
czej ONZ. W posiedzenia ucze­
stniczył osobisly przedstawiciel 
Hammarskjoelda w Kongo, Hin­
dus Dayal. Wyników obrad ni* 
podano dotychczas do wiadomośs 
c l.

* LONDYN. 5 członków bry« 
tyjskiej Partii Pracy wykluczo­
nych zostało z frakcji parlamen­
tarnej tej partii za występowania 
przeciwko lin ii partyjnej.

* NOWY JORK. W dalszy« 
ciągu trwają zakulisowy rozmo­
wy w sprawie porządku dzienne­
go drugiej części XV sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego NZ. Dziś mai 
dojść do kolejnego spotkania St« 
venson — Gromyko.

* LONDYN. Rząd Arabii San* 
dyjskiej postanowił nie przędła« 
źać umowy zezwalającej Stanom 
Zjednoczonym na dzierżawieni« 
bazy lotniczej Dh&hran położonej 
nad Zatoką Perską.

* PARYŻ. W Rabacie podana 
do wiadomości, że król Has6an II, 
który sprawuje funkcje premiera, 
objął również teki ministra *tl 
zbrojnych j rolnictwa. W ten spo 
sób H a ssa »  I I  skupił w swym rq 
ku najważniejsze urzędy w kra« 
l u . 4
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NASI KANDYDACI
ANTONI
WALASZEK

a n t o n i w/
/» r o d z i ł  sie.

W A LA S ZE K  U-
_____ się w  r .  1923 w

pow . Ż yw ie c  (w o j. k ra k o w ­
ski«). W  la ta ch  1937-1939

Eracował Jako uczeń — to - 
arz m e ta low y  w  B ie lsku* 

-W czasie o k u p a c ji w a lczy! 
W pa rtyzantce , w  szeregach 
B a ta lio nó w  Chłopskich. W 
ro k u  1944 zosta ł areszto­
w a n y  przez N iem ców  i  o - 
sadzony w  obozie koncen­
tra c y jn y m  w  Gros ?-Ro sen, 
a następnie w  Sachsenhau­
sen.

Po w yzw o len iu  A n to n i 
W alaszek, p ra cu jąc  ja k o  
to ka rz  w  B ie lsku , p ro w a ­
d z i! jednocześnie ożyw ioną 
dzia ła lność spo łeczno-po li­
tyczn ą  i  b y ł a k tyw n ym  
cz łonk iem  P o lsk ie j P a rt ii 
R obotn iczej.

W  ro k u  1947 po w oła ny 
Bostaje na  stanow isko n  
sekre tarza K P  p a r tu  w  
C ieszynie, W kró tce po tem  
obejmuJie obow iązk i I  se­
k re ta rza  K P  i  p e łn i Je aż 
do ro k u  1950. W  la ta ch  1950 
c-1953 s tu d iu je  n a  2-letnleJ 
Szkole P a rty jn e j p rz y  KC 
PZPR. Od ro k u  1952-1954 
pe łn i odpow iedzia lną fu n k ­
c ję  w  K W  PZPR w  Kato­
w icach , a następn ie zostaje 
w yb ra n y  I  sekre tarzem  
K M  PZPR w  ty m  mieście. 
W  ro k u  1959 zosta je sekre­
ta rzem  K W  PZPR  w  K a­
tow icach.

9 lu te go  i9«o r .  P lenum  
K W  w y b ra ło  A n ton iego 
W alaszka I  sekretarzem  
K o m ite tu  W ojew ódzkiego 
P a rt ii w  Szczecinie.

Posiada liczne odznacze­
n ia  państwow e m .in . Sztan 
da r P racy  n  k la sy  i  K rzyż  
K a w a le rsk i Odrodzenia Po l­
sk i.

K a ndydu j«  w  stargardz­
k im  Okręgu w ybo rczym  
B r «««

podstaw owy problem 
jaki mnie Interesu­

je — to sprawa właści­
wego wykorzystania na­
kładów inwestycyjnych,- 
przyznanych naszemu 
Województwu na bieżą­
cą 5-łatkę. Chodzi prze­
de wszystkim o uzyska­
nie możliwie najwięk­
szych efektów gospodar 
czych, zarówno dla zago 
«podarowania małych 
miasteczek i osiedli, jak 
też dla rozbudowy, ist­
niejących zakładów i  u- 
ruchomienia nowych, 
szczególnie na terenie 
województwa. Jak wia­
domo w projekcie ma­
my budowę 32 zak'adów 
w ramach planu przemy 
słu terenowego.

Druga sprawa, która 
Interesuje nie tylko 
mnie, ale i  całe społe­
czeństwo, to dalszy roz­
wój gospodarki mor­
skiej. Jest to węzłowy 
problem naszego woje­
wództwa. Tym bardziej, 
Że nakłady na rozwój 
gospodarki morskiej są 
w stosunku do innych 
gałęzi przemysłu — naj­
miększe. Zobowiązuje to.

Dalszym, nie mniej 
ważnym problemem jest 
celowe wykorzystanie 
przyznanych nakładów 
na rolnictwo, szczególnie 
w PGR-ach. Nakłady in 
westycyjne na jeden 
hektar areału wynoszą 
ii  nas w bieżącej 5-latce 
45 tys. zł. Inwestycje w 
rolnictwie zostaną kon­
centrowane w gospodar­
ce PGR-owskiej, a więc 
tam, gdzie najszybciej 
będą procentować w for 
mie zwiększonej wydaj­
ności z hektara i rozwo 
Iju hodowli.

HASŁO: „Kultura dla 
mas" w wielu naszych 
powiatach jest wciąż 
jeszcze sloganem, Uwa-

KOMISJE WYBOPCZE okręgów: 
nr 66 —  stargardzkiego i nr 67 -  
szczecińskiego ogłosiły listy kan­

dydatów na posłów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, wysunię­
tych przez Front Jedności Narodu.

DZIŚ przedstawiamy Wyborcom 
pierwszych pięciu spośród szesnastu 
kandydatów na posłów. Oprócz da­
nych życiorysowych zamieszczamy 
równocześnie ich odpowiedzi na jedno 
tylko pytanie, które w imieniu Czy­
telników i Wyborców zadaliśmy każ­
demu z nich.

„Jakie problemy interesują was naj­
bardziej jako kandydata na posła — 
przedstawiciela Ziemi Szczecińskiej 
do Sejmu?“

stanę wybrany — po­
święcić najwięcej uwa­
gi. Pomóc rolnikom, by 
jak najszybciej porzuci 
l i  przestarzałą formę go 
spodarowania, a weszli 
na nową drogę organizo 
wania prac w rolnictwie 
będzie jednym z wa­
żnych zadań nowych po 1926 
słów.

LUCYNA
MALCZEWSKA

UCYNA MALCZEW SKA

jako kobieta i architekt 
— wypowiadam się 
kuchnią — laboratorium 
z wnęką jadalną.

STANISŁAW
ZAJĄCZEK

WOJCIECH
JARUZELSKI

. .

|  UCYNA MALCZEW SKA 
L*u rod z iła  się 25 sierpnia 
926 r .  w S lonlm ie, w oj. 

now ogródzkie . Pochodzi z 
rod z in y  robotn iczej. Stu­
dia ukończyła na w y ­
dzia le a rch ite k tu ry  Sziko- 
ły  In żyn ie rsk ie j w  Szcze­
c in ie  w latach 1947/50. O- 
becnie p racu je  w Szcze­
cińsk im  Przedslęb iorsiw ie 
B u do w nic tw a M ie jskiego 
n r  1, ja k o  k ie ro w n ik  g ru ­
py  robót. Od 1951 ro ku  
jes t członkiem . Naczelnej 
O rganizac ji Technicznej, a 
od 1959 r. członkiem  Wo­
je w ó d zk ie j K o m is ji Poro­
zum iew awcze j NOT w 
Szczecinie. Od 1954 r . n ie ­
p rze rw an ie  w ybie rana by ła  
na radną M ie jsk ie j Rady 
N arodow ej w  Szczecinie.
Inż . Lu cyna Malczewska
je s t bezpa rty jna . K andy- C T A N IS Ł A W  ,ZAJĄ CZE K 
du je w  szczecińskim okrę- O  u ro dz ił się 22. I I I .  1908
gu w yborczym  n r  67. ro k u  w  Czechosłowacji.

Pochodzenie społeczne —

Ja k o  n r a rn w n ik a  In te lige nc ja  pracująca. Wy-
J * p r a c o w n ik a  k iz ta icen ie wyższe -  bio-

p r z e d s ię b io rs tw a  b u  log . od 1932 do 1939 ro ku
d o w la n e g o  n ie p o k o i Jest p ra cow nikem  nauko-
m n ie  p o w a ż n ie  n ie d o -  J K i e ™ w ersyt* tu  ,a ‘ le l*
b ó r  m o c y  p rz e ro b o w e j w  latach 1939/40 p racu je  

W  b u d o w n ic tw ie  n a s z e - Jako rob o tn ik  w m onopolu 
OJCIECH JA R U ZELSKI RO w o je w ó d z tw a .  F a k t  sp iry tusow ym , a następnie

Pochodzi ...................... nie dla prawidłowej

Jam, Że w tym 5-leciU 0(5 1945 r. najeży do zjed-
powinniśmy »koncen-
trować wszystkie wysił- żem Oficerskim Orderu 
ki, przede wszystkim Odrodzenia Polski i  innymi 
społeczne, aby życie kul oznaczeniami, 
turalne we wsiach i mia Kandyduje w tzezeań- 
steczkach rozwijało się ,klm Okręgu wyborczym 
w szybszym tempie, niż “  s7' 
to miało miejsce dotych- p „ l nlctwo woiewódz. 
czos Kto ma w tym po- K twa szczecińskiego

może się poszczycić po- . . .
. Dysponujemy Jui Sń- osiągnięciami. k S S S f J E Ł  taniej realizacji plaiów * • „
Brą, która zadaniom Wyniki produkcyjne, o- Generalnego. geiMeMm, »..tępnl.
tym może podołać. Jest siągn ęte w 1060 r„ po- woja«jj J.rueei.ki -
on. na stałe związaną z llyJ J ? »  fSzcf S "  ra tS S . w Seraku
naszym województwem upiasowac się w ukończył oficerską szkolę
i  chętna do pracy. Przy czołówce krajowej. Suk- Piechoty, a następnie w 
wrdatnel pomocy ze stro ces ten zawdzięczamy 19« -19«  «owędzi,wyuarnej pomocy ze sx.ro ... . H rir-p plutonem. Brał udział w
ny władz terenowych, wysiłkowi załóg PGR- waikach na froncie i prze-
środowisko to będzie W  OWSKUm, członkom spół szedł ze swą jednostką ca-
stanie upowszechniać dzielni produkcyjnych *
kulturę na terenie woje oraz rolnikom gaspoda- d0 JŁaby.
wództwa szczecińskiego, rującym indywidualnie. W ostatnich latach pełnił 

W najbliższych latach funkcję dowódcy gamizo-
na pierwszy plan wysu- zonu- w roku 1960 powoia-
wa Sie mprhaniraria n°  gen- w°Jcl®cha Jaru'wa się mecnanizacja Zeiskiego na  szefa G lów ne-
prac W  rolnictwie, jest go Zarządu Politycznego
to zagadnienie niezmier w o jska  po lskiego. ,
nej wagi i tym sprawom W ojciech Jaruze lsk i po- H 

siada stopień generała dy - j 
w lz ll,  b y ł cz łonk iem  Po l­
sk ie j P a rt ii R obotn iczej, a 
od zjednoczenia je s t człon- Inwestycyjnych.

IGNACY
KONKOLEWSKI

IG N A C Y  KO NK O LE W S KI
••u ro dz ił się 20 s tyczn ia 

1914 ro k u . Pochodzi z ro ­
dz in y  rob otn icze j. U kończy ł 
zaw odow ą szkołę ro ln iczą . 
B ra ł ud z ia ł w  kam p an ii 
w rześn iow e j, okres oku pa­
c j i  spędził w  n ie w o li n le - 
mdeckieji. Po w yzw olen iu , 
w  1945 r .  p rzyb yw a  do po­
w ia tu  now ogardzkiego, gdzie 
p e łn i fu n k c ję  w ó jta  gm iny. 
N astępn ie zostaje w yb ra n y  
zastępcą przewodniczącego 
pow ia to w e j ra d y  narodo­
w e j. W  la ta ch  1954 -  1956

1950 do 1960 ro k u  w  Szcze­
c in ie  ja k o  pro fesor nad­
zw ycza jn y  P om orsk ie j A ka ­
dem ii M edycznej.

S tan is ław  Zajączek Jest 
przewodn iczącym  W oje­
w ódzkiego K o m ite tu  S tron­
n ic tw a  D em okra tycznego w 
Szczecinie, p e łn i także fu n -  
c ję  przewodniczącego W o­
jew ódzk iego K o m ite tu  F ron 
tu  Jedności N arodu. W po­
p rze dn ie j ka d e n c ji Sejmu 
b y ł posłem. K a nd ydu je  w 
szczecińskim  okręgu w y ­
borczym  n r  67,

T nteresowała mnie 
x  zawsze tzw. morska 

służba zdrowia. Sprawa 
ta była podejmowana w 
poprzedniej . kadencji 
Sejmu.

„p, żam, że'należałoby też przemysłową służbę zdro
posiada liczne ord e ry  J‘i zwrócić baczniejszą uwa w .ia - Sądzę, że po zorga 

odznaczenia. gę na stabilizację załóg niżowa mu je j dla gómi-
^ n,fŷ e^ 8r eclńsik,lm budowlanych i stworze- ków- czas najwyższy na okręgu w ybo rczym  nr 67, nie za}ogom 0dpowie- Poprawę leczcnictwa ma
TVTiestety nie udało dnich warunków pracy, rynarzy, rybaków, doke 
-  - nam się w dniu Myślą, że ważnym pro -  wszystkich Pra- 

• - - ¡(.K in. cowmków morza.

Uwa-

wczorajszym połączyć te blemem jest też stabili-
lefonicznie z gen. Jaru- zacja cen w budownic- Uważam również, że
zelskim w Warszawie, twie. Dotychczasowe wa należałoby jak najszyb-
Jego wypowiedź posta- hania są zmorą projek- ciej i  najszerzej udostęp

f f L S S i  K jE S fz s i :  Z ™  Z S Z S t*  X ™  yamy5i« z=“ ";S c ii™ *  ‘ a” t6"  ‘  wykonawców, nić teren wolińskiego
w 1960 r. został ponownie ameJ _ kadencji, chciał- dnym z najbliższych nu Jeśli chodzi o wyposażę Parku Narodowego rze-
wybrany na to stanowisko, bym, jeśli oczywiście zo merów „Kuriera” . nie wnętrz mieszkań — szom turystów.

„ŁOWCY GŁÓW”  Ma z życia”, którą teatr nie ralnie robi niezłą for- wych Intencji. Słowem w prymitywnych kolo-
ksa Regnier*) to sztuka potrzebnie kokietuje w tunkę) tylko po to, by z jednej strony niebez- rach. Zwłaszcza potrze-
z gatunku bezpretensjo- programie, podobnie jak stworzyć okazję autoro- pieczeństwo „zgrywy”, bna była interwencja
nalnych komedyjek, w rzekoma „prawda psy- w i do zawiązania skom- która może zabić naj- scenografa w rozwiąza-
których zwykle przez chologiczna postaci”  czy plikowanej akcji, popro lepszy dowcip, z drugiej niu trudnych, dwupłasz
trzy długie i  nudne akty też ewentualne zbawień wadzenia zabawnych strony niebezpieczeń- czyznowych sytuacji
czeka się na 10 minut ne skutki „celnego do- dialogów, wygłoszenia stwo moralizowania na pierwszego aktu, które
znakomitej zabawy w _r_-L-L-Lru- IJ- ll- l -LI-L-L-L-IJ- IJ-  -L-L_l------- r  - n_r-l,̂ J-LrLril-_-l -_r , wypadły mało dowcip-
finale. Główną trud­
ność dla teatru, podej­
mującego inscenizację 
repertuaru tego rodzaju, 
stanowi przekazanie lek 
kości i  finezji sytuacji 
oraz możliwie szybkie 
dobrnięcie do źródeł

Dziesięć minut zabawy
n ie .

Cały kwintet aktorski 
(Maria Nochowicz, Kry­
styna Wodnicka (dy­
kcja!), Jerzy Kownas, 
Jan Bógdoł 1 Leopold 
Matuszczak) umiał u- 
trzymać się w grani-

o f S a  ’ £  K i  wcipu” autora -  to kilkunastu „bon-mo- temat tak życiowej”  cach zabawy, nawet w
ostatnią kurtyną. Sama wszystko wierutna bzdu tów”, i  wreszcie do bra- sytuacji, jak robienie tasiemcowych dialogach

ra. Właściciel niewiel- wurowego rozwiązania milionów w Peru. Obu drugiego aktu starał się
go nie obchodzi, n ikt nie kj .  wytwórni kajaków, wątków. tych niebezpieczeństw me nudzić i zebrał go-
przejmuje się na serio tyranizowany przez żo.  i  teatr i  widz muszą teatr szczeciński prawie rące brawa po przedsta
kłopotami francuskich nę . teściową) bierze s0.  chcieć j  umie6 bawić uniknął. Reżyser wpraw wiemu. Zwłaszcza Mana
mieszczuchów, tzw. bie sześcioletni urlop się dla samej  zabawy> dzie tak się zafascyno- Nochowicz i  Jerzy Kow-
świeżość scen wzię- (podczas którego natu- bez żadnych dodatko- wał pomysłami rozwią- nas pokazali kilka mo-

tych rzekomo „wprost zama finałowej sceny, mentow wysokiej próby.
że pozostałe dwie godzi- Na zakończenie: we­
ny spektaklu kazał ak- stchnienie malkontenta, 
torom spędzić niemal bez -„Łowcy głów” byliby 
ruchu, co nie ułatwia o- bardzo na miejscu jako 
czekiwania, ale utrzymał pozycja ,,dla odpręże- 
przedstawienie w  lek- nia”  wśród sezonu wy- 
kim i bezpretensjonal- pełnionego repertuarem 
nym tonie; na chwyty z prawdziwego zdarze- 
z arsenału bulwarowe- nia. Nasz teatr nato- 
go pozwolił dopiero w miast chyba ”dla odprę- 
finale, gdzie były bardzo żenią” zagra wreszcie 
na miejscu, i  stworzył Szekspira, 
atmosferę żartu i bzdu- JULIUSZ BURSKI 
ry, która nie usiłuje n i- ps . Dla sprawiedliwo 
czego udawać. ści pragnę dodać, że po-

WIELKA szkoda na- za bardzo zabawnym 
tomiast, że utalentowa- finałem w „Łowcach 
na scenografka, Julitta głów” jest jeszcze kilka 
FEDOROWICZ zbyt lek dowcipnych momentów.
ko potraktowała zadanie —--------
oprawy scenicznej „Łow * Państwowe T e a try  D ra- 

T l ,  tT , lo in io  m atyczne w  Szczecinie, Te-cow . Tu właśnie po- atr P o lsk i, M aks Regnier, 
trzebne było „cieniutkie „Ł o w c y  g łów ” , kom edia w 

piórko” zamiast stra- t r a c h  aktach, w ersja poi- 
szydeł z wiosłami i  tan- ?*•

A nkieta
eksp o rto w a
„K uriera '

SCENA ZBIOROWA W KOMEDIO-FARSIE „ŁOWCY GŁÓW”.
FOTO — ST. CIEŚLAK . . .  , ,  n ls la w  M ils k i, scenogr, Ju-

oetnei zabudowy sceny u tta  Fedorowicz*

Kontrowersje:
P R Z E M Y S Ł  
-  HANDEL

S A N K I p o k ry te  b łyszczącym  laki«« 
rem , n ie zw yk le  s ta rann ie w ykończo­
ne. W Jednym  z prę tów , pozostał 
m a ły  sęczek. W łaśnie te n  je d y n y  sę­
czek da ł podstawę do odrzucenia w y ­
robu przeznaczonego na eksport.

ODPOWIADAJĄC na ankietę 
eksportową „Kuriera” , zabierają 
dziś głos: dyrektor Szczecińskie­
go Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Przemysłu Terenowego — mgr. 
Józef GAJ, kierownik działu zby­
tu — Stanisław GAŁKA, 1 kierów 
nik komórki do spraw kooperacji 
i eksportu — Stanisław CECER- 
KO.

— Na przykładzie tych' sanek, 
produkowanych przez Zakłady 
Zabawkarskie w Dobrzanach — 
mówi St. GAŁKA — widać jak 
wysokie wymagania stawiają 
firmy eksportowe. Nie tylko ja* 
kość wyrobu, lecz również opako 
wania I etykiety muszą stać na 
najwyższym poziomie. Zakłady w 
Dobrzanach sprzedały w  ubie­
głym roku za granicę 4 tysiące sa 
nek i  500 wózków drabiniastych' 
dla dzieci za ogólną sumę 920 tys. 
zł, nie wykonując zresztą wszyst­
kich zamówień krajowych. Ceny 
uzyskane za wyroby eksportowe 
nie pokryły wysokich kosztów 
produkcji, przedsiębiorstwo nie 
wykonało planów akumulacji, 
wielu pracowników nie otrzyma­
ło premii. j

“  Otóż toi — 'dodaje 'dyrektoF 
GAJ. — Produkcja eksportowa 
nie opłaca się zakładom w Do­
brzanach. Brak bodźców ekono­
micznych. W tym roku wytwór­
nia ta wyeksportowała 1.000 sa­
nek do NRD | 200 do Islandii, o- 
rąz 5Q0 wózków do Belgii. Nato­
miast odrzucono ofertę z „COOPE 
XIMU,J na dalszą partię 1.50Q 
wózków. Cena za niska. *

Głos ma Stanisław CECERKOi
“  Szczecińska Stocznia Jach Mywa 

w y s ta w iła  w  Szw ecji Jach* „C A B A -  
LERO”  i  lic z y  na o trzym an ie  zam ó­
w ień . P lan  eksportow y naszego zjed­
noczenia obe jm uje  ponadto zab aw ki, 
ok ła dz in y  ham ulcow e (z w y tw ó rn i 
„P O L IM E R ”  w  Ś w inou jśc iu ) oraz 
p rz e tw o ry  ow ocow o-w arzyw ne , prze­
znaczone d la  N RD, Z łożone I  p rz y ­
ję te  zam ów ienia op iew a ją  w  ty m  ro ­
k u  na  sumę 3,134 m in  z ł. M o g llb y lm y  
zadan ia eksportow e p rze kro czyć «  
co n a jm n ie j 2 m ilio n y , g d yb y  ,,R o- 
lim p e x ”  ju ż  te ra z  p o tw ie rd z ił zamó­
w ien ia  na w y ro b y  w arzyw ne j w y ­
tw ó rc y  m uszą przecież m ieć czas na  
p rzygotow an ie  e fek to w nych  opako­
w ań i  e ty k ie t. M og lib yśm y także 
eksportow ać m ia ry  m etryczne  i  pe- 
z lom nlce , g d yby  „C oope jd rn”  zgodził 
się na  proponow aną, rea ln ą  cenę.

1
63 Nie możemy 'dojść do poroztl 

mienia z centralami eksportowy* 
mi. Wytwórcy - *  stwierdził St, 
GAŁKA — nie są na bieżąco in­
formowani, jak ich produkty oce 
nia się za granicą. Zamówienia 
składane przez centrale eksporto­
we przychodzą często zbyt późno, 
i nie są od początku dokładnie 
formułowane.

Zdaniem  kie row n ika : CECERKL ■ 
ch w ilą  k ie d y  spółdzielczość p ra cy  do­
ro b iła  się w łasnej ce n tra li eksporto­
w e j, p ro d u kc ja  tego reso rtu  na za­
granicę w zrosła w  ciągu ro k u  15- 
k ro tn ie . N atom iast przem ysł te reno- 

k tó ry  porozum iew a się z  han-

PORT) zw iększy ł p ro d u kc ję  ekspor­
tow ą zaledw ie o 23 p ro c. P rzyczyną 
Jest oderw an ie  w y tw ó rc y  od ry n k u , 
a przede w szys tk im  -  w ad liw a  k a l­
ku la c ja  cen.

*■* Dlatego «a ©Świadczył dy­
rektor GAJ — największe szan­
se powodzenia ma świnoujski 
„POLIMER” produkujący okładzi 
ny hamulcowe. Jest to wyrób pro 
sty, idący dużymi seriami.

Z A D A N IA  eksportow e (łącznie k 
kooperacją) Szczecińskiego P rzem ysłu 
Terenowego w  ty m  ro k u  w yra ża ją  
się sum ą 66 m in  z ł,a  w  ro k u  1961 
osiągną 140 m in  z ł. W zrost ty c h  p la ­
nów  łączy się przede w szystk im  m 
rozw ojem  kooperac ji, szczególnie s 
przem ysłem  stoczniow ym  1 k luczo­
w ym . D otyczy to  Szczecińskiej Fa­
b ry k i Sprzętu O krętow ego i  podobnej 
w y tw ó rn i w  Reczu, zakładów  w  S tar­
gardzie i  G o leniow ie oraz w y tw ó rn i 
szczecińskich, w spó łpracu jących «* 
Stocznią i  z F ab ryką  M o to cyk li,

R o z m a w ia ł:
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SPADEK ABSENCJI w szczecińskich zakładach pracy
W 1960 r. chorowaliśmy mniej niż w  1959 r. 
8 tys. dni „oszczędności” wego zaszeregowania te­

go rodzaju wypadków.
J a k  w yka za ły  też k o n ­

tro lo  ZUS-u, w ie lu  robot> 
n ikó w , ko rzysta jących z i  
zw o ln ień  chorobow ych, lek-

W CIĄGU OSTAT- Skrupulatne analizy prze- 373 zachorowań zamoto- 
NICH dwóch lat loohser EbSpS ó PIs £ ie 2 S ii! w a n y c h  w listopadzie 
wowano w szczecińskich wykazują przy tym, że u b . r o k u ,  aż 53 zakwa- inuuuiai 
z a k ła d a c h  pracy s p a d e k  stopniowe (niezależni© od lifikowano jako wypadki ceważy za lecen i* leka rzy, 
absencji chorobowej. Np. rtSrate p o w s ta łe  po za  miejscem spoired m m  c ta y e h ,  Kto.
W 1959 r. przeciętna I- się absencji Chorobowe.» pracy. ZUS zamierza w  f^lneodwlethiIv w domu 
lość dni niepraepracowa spowodowane Je»t przede najbliższym czasie zająć _ U8 nie stosowało w o- 
n y c h  S k u tk ie m  zwolnień ©©orawa wa- 6i<? tf» Sprawą, gdyż Ist- góle k u ra c ji przepisanej
le k a rs k a c h  w y n o s i ła  runków b h p . wiele zmic- n ie ją  o b a w y  nieprawłdło przen leka rza . (dm)
40,1 (na 100 robotników), n«0 się również na lepsze
> w MM r. Imalala do £ ¡ £ £ * ¿ £ £ ¡ 1  39,9. Ogólnie „przechoro 
wano“ w roku ubiegłym , ,  .
o ponad 8.190 dni robo- Stosunkowo dużo za- 
ciych raniej niż w 1959 <-!>orowań notuje się na- 
rob„  dal w zakładach che­

micznych, hucie oraz bu- 
Odpowiednio zmniej- downictwie. W tym ci­

ężyła się też suma wy- statnim BHP pozostawia 
piat zasiłków chorobo- wciąż jeszcze dużo do 
wych. W 1959 r. sięgała życzenia, 
ona ponad 37.900 tys. zl, w  nIekt4ryCh szczeciń 
a w  roku ubiegłym wy- gi^ch zakładach produk- 
niosła o Ok. 1.400 tys. zł cytnych> jak „p. stoczni 
Rłnieł ’ Szczecińskiej i  Zakła-

Absencja chorobowa dach Włókien Sztucz- 
Wykazuje przy tym w nych zastanawia ostat- 
woj, szczecińskim nadal nio szczególny wzrost u- 
tendencję spadkową i w  razów, odniesionych 
porównaniu do innych przez robotników poza 
województw -należy do miejscem pracy. Np. w 
najniższych w  kraju. SZWS na ogólną ilość

brzeżna na  Pom orzu udało 
eię naw iązać łączność z 
m aleńką, zagubioną w  fa ­
lach  P a cy fiku  w yspą Puka 
— p u ka  (zwaną też „D a n - 
ge r ts lan d ”  c z y li N iebez­
pieczna W yspa). P rzep ro­
w ad z ił on rad io w ą rozm o­
w ę z  cz łon kam i ekspedyc ji 
nauko w e j, dokonu jące j ba­
dań geofizycznych na w y­
spach arch ipelagu Cooka.

K . K o rta lła  p rz y  pom ocy 
fa l eteru „z w ie d z ił"  Już ca 
ły  św ia t. M a on d yp lom y 
za uzyskan ie  fo n iczn ych  1 
te legra ficznych połączeń ze 
w szys tk im i ko n tyn e n ta m i 
g lobu o raz spec ja lny dy - 

BYDGOSZCZ PAP. Zna - p io m  „d x c c ” , nadaw any
nem u po lskiem u k ró tk o fa -  k ró tko fa lo w ca m i k tó rzy  na
ło w co w i — am atorow i K le -  w iąza li łąezwbść z  co naj*
m ensow l K o rta ll l z  W ą- m n ie j 100 k ta ja m l.

Polski
krótkofalowiec
nawiązał
łączność
z wyspą
Puka-Puka

TEATRY

P O LS K I _  „ te w e y  g rń w " g .
19.39 (p ią tek 1 sobota). oskarżen ia
W SPÓŁCZESNY — n ieczynny : 
sobota: „O pe ra  za trz y  grosze" 
g. m a o .
O P ER ETKA — n io czynn a j so­
bo ta : „Z a m e k  n a  C zorsztyn ie " 
g . 19.13,

M a r s  — „B itw a  pod p ira m id a  A K T U A LN E G O  R EPE R TU A R U
t t l ”  g. 18.30, MAS, «  — ra d l.  N A  SOBOTĘ.
— od la t  12 (p ią tek 1 sobota). F O T O P LA S TY K O N  — W o j. Po l, 
ECHO (K rzekow o) — „Ś w ia d e k  36 — „U zd ro w iska  ezecho*lo> 
oska rżen ia " g. 17.30, 2« — U SA w a ck le " g . 10 ->  U .
— od la t  18 (p ią tek  1 sobota).
Ś W IT  (S ko lw in) — „K rzyżacy** 
g. 17, 20.30 — po i. — od la t  1*
— (panoram iczny) — sobota: g.
1», 13.30, 17, 2049. u  M U Z  a» p l. Ż o łn ie  r ra  *  m
M EW A (Zełechowo) — „W in d ą  Jan B e rdyszak „Ś ro d k i w y ra ra  
na  szafot”  g. 18. 20 — fra n e . — p la s ty k i w spółczesnej”  g , 13 «w 
od la t  18 — sobota: g. 18 »—m a - sobota: dansing g. 29 
1 * 2 “ . * * “  -  n^ . “ !T  N ° T  -  w o j.  POI. 87 -  c zy n n y

KLUBY

- sobota: „Jó zc *„W ice h ra b ia  de B rage- «*, gę~~t3S 3 ' ■

SO SEN KA (Tanowo) -  „M a łe  t £ £ ‘Ó’  e_  .  _  .
Jasne" g. 20 -  węg. -  od la t  ^ a n i» “  - j - M  -iU a  
18 (sobota).
P R Z Y JA Ź Ń  (

„T a n ia  I  je j  m a tk i" , 20 -w
m»birat _  KftlnTA » d z -  (Rlątek 1 sobota)

S IT « Í .  S T  ®a««W>KOWY -  W»TO>
l i t o *  '  *  ” * * * • *  — r a rn n y  oh  i .  I M I

KINA
COLOSSEUM -  „K e rs a rro  P a­
c y f ik u "  g. 10. 12. 14, 18, 18, 28 
radź. od la t 16 (1 część).
KOSMOS — „G orączka  w  El 
P a o " g. 9, 11.13, 13.30, 16, 18.30.
21 -  f r .  m eksvk. — od ła t 18 w « po ńczochy"
D E L F IN  -  „S ta te k  z  d yn a m j-  -  od la t  12. _  - ob o ta . - ¡ -L  " , r
te m ”  g. U.40, 14, 16.20, 18.40, 21 H U T N IK  (S to łczyn) — „P roszę t»t t k  w i T IS L it a -
— ru m . -  od la t  18. za m n ą " g. 17.30, 19.30 -  fra o c . b ra n le  w k ? l i  T i
B A Ł T Y K  _  „P i.K IO  -  m le i-  -  Oh IM  U  -
C ło" g. 11.10, 13.30. 15.50, 18.10, STYLO W E (H u ta  Szczecin) «■ « » iw a . czynny od g . 9—22
20.30 — w ł. — od  la t  16 ■— p a - „N a ś la d o w n ic tw o  w zb ro n io n e " 
no ram iczny. g. 17.30, 19.38 — fra n c . — od  W Y S T A W Y
P O LO N IA  — „S iód m e n ie b o " la t  16 (p ią tek 1 sobota).
g . 11, 13.30, 16, 18.15, 2040 — B A J K A  (Police) — . W a le t p l-  M U Z E U M  PO M O R ZA ZA« 
f r . -w j.  -  od la t  18. k o w y "  g . 18, 20 — po i, « . od  C H O D NIEG  O — « ta  rom  1 »
p io n i e r  _  „ Ire n a  do  d o m u " la t  16. l 7 -  m a la n tw T  p S e  ś re d !
£• ta’  *« ~  nD a m ski k ra w ie c  ’ ZE G LA R Z  (Golęclno) — „P o -  n low lcczna sztuka po m orska : 
f ;  *9» 21 — ° d  la t  16. żegnanie z b ro n ią "  g . 17, to — renesansowe s tro je  ks iążą t
M U Z A  (Pom orzany) — ,,Spo- tIS A  — od la t  18 — panora- p o m orsk ich  — g. io—i t  
k o ln y  c z ło w ie k " g. 17.30, 19.45 m iczny, W A ŁY  CHROBREGO 2 — ar«
— USA — od la t  16. i  M A J  (Żydów ce) — „ K ło p o t l l-  cheologla , p rzy rod a , w ys taw a
PR O M IE Ń  -  „P rzebudzen ie* w y  w nuczek”  g . 18, 20 —  USA m orska  — g. io —16
g. 13.50, 18, 20.10 — czeski — —_  Od la t  16. 13 M U Z  — pL  Żo łn ie rza  S —

la t  16. .....................  M A R Z E N IE  (W lelgowo) — „S ie  W ystaw a m a la rs tw a  G u id o  Ree
F A L A  — „H -8 ”  g. 1&, 20 — ju g . r io ż a "  g. 17, 19 — radź. — od k a  — g. l i .
— od la t  16 — sobota: „D z ia -  la t  12. Z a M E K  — „C z te ry  tys iące  la t
t n p ó £ “ e 4 a ”  g ís  To R E pERTU AR  K IN  na podała- ^ ‘ te k tu ry  m eksykańakle j**współczesna g. is , 20 -  p o i. _  w je  in fo rn ła c j l  W Z K  oraz k le  ____

ro w n lc tw a  k in  zw iązkow ych . M U ZE U M  «-» S targa rd  Srcecc.-« 
czynne od g. 11—17 —  so bo ta l 
g . l ó —18

SZPITALB

la t  1C.
ODRA — K rzysz to fa  K o lum ba

~  ° 1  U W A G A ! Z A  N IE P O D A N IE
I«™ «-»” .  £  R EPERTUARU K IN  N A  SOBO

IR8« 1» ’ »» ¿ e łT t f  "■ T E B A R D ZO  N AS ZY C H  C ZY- Od ła t  16 (I i  I ł  część). T E L N IK O W  P R ZEP R A SZAM Y.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  -  „S le r lo  S TA ŁO  S IĘ T O  N IE  Z  N A -  ,

S- 27 -  radz- -  od la t  12 —  SZEJ W IN Y . W OJ. Z A R Z A D  K L IN IK A  r » l B  t ł
sobota: g . 15.30, 17.30. K IN  N IE  N A D E S ŁA Ł  N A M  XZa n y  ^  C H IR ’  11 * "

SO BO TA:

Uwaga, hodowcy nutrii!
Od dnia 15 marca 1961 r. obowiązują NOWE WYZSZE 
CENY za skóry surowe z nutrii standard i kolorowych:

nutrie standard
I  360.-
I I  330.- 
in  300.- 
IV  210.-
y  l o o . -

nutrie kolorowe 
klasa I  400.- 

„ n  310.— 
„ I I I  330.- 

IV  230.- 
„ V 110.-

Skup prowadzą wszystkie punkty skupu Gminnych' 
Spółdzielni, oraz punkty Centrali, mieszczące się w 
Szczecinie przy ul. Mickiewicza 30/32 oraz na Placu To- 
bruckim.

CENTRALA SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH 
I  SKÓRZANYCH

Wojewódzki Oddział w Szczecinie.
900-K

P á e ía ttf
na wykonanie robót instalacji elektrycznej c. o. I wod. 
kan. oraz grodzenia terenu w Nadzorze Dróg Wodnych 

w Gozdowicach pow, Chojna.

o g ł a s z a

REJON DRÓG WODNYCH W SZCZECINIE 
UL. LASZTOWA 55.

Przetarg odbędzie się dnia 24.III.1961 r. o godz. 10-tej w 
gmachu Rejonu Dróg Wodnych
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pad* 
stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać do dnia przetargu w sekretaria­
cie RDW pokój nr. 59 w godz. od 7-mej do 14-tej, gdzie 
również można otrzymać wszelkie informacje.
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta. 

___________________________________________ 905-K

na remont dachów I malowanie elewacji zewnętrzne) 

o g ł a s z a

ZASADNICZA SZKOŁA MECHANIZACJI ROLNICTWA 
— Warsztaty Drzewne w Stargardzie Szczecińskim.

W przetargu megą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty składać do Zasadniczej Szkoły Mechanizacji 
Rolnictwa Warsztaty Drzewne w Stargardzie ul. Arm ii 
Ludowej 19.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu S1.III.61 r. o godz. 12.00.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania przy 
czyn. 906-K

M A TR Y M O N IA LN E
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o l- a le  z  w ygodam i. Koper 
„  -------— -  -  n ika  11/12 -  12 2324-G

NIERUCHOMOŚCISAM O TN Y ła t  27* be*
jja lóg ów , m iły , p ra cu ją  
c ji. zawodowo pozna 
w dow ę lu b  pannę chęt 
g le  w dzieckiem , o fe r to ,  £ )a m . zasteacze m ieszka ■

DOM Jednorodzinny,- w y  
gody, p ła c  pod budowę 
sprzedam. Częstoćhowa 
G rabów ka Ko lon ia
UrzetLaiiSŁ» o. K o w alsk i.

W  d n iu  15 m arca 19«! r .  zm arła  po  d łu g ich  
i  c iężk ich c ie rp ie n iach  na jukochańsza Żona 

1 M a tka

Helena Śmierzchalska
la t  21

W yprow adzen ie  zw ło k  nastąp i w  d n iu  
18. l i r .  6 ł r . o  godz. 9.15 z kośc io ła  Serca Je­
zusowego na  C m entarz C en tra lny , o czym  
zaw iadam ia ją

M Ą Ż  Z  SYNEM  
2316-G

PftxCOMMcq Poszukiwani
3 TE C H N IK Ó W  bu do w lan ych  s  k i lk u le tn ią  
p ra k ty k ą , I m agazyn iera objazdow ego z© zna jo­
m ością m a te ria łó w  o g n io trw a łych  z a tru d n i 
Przedsięb iorstw o B u do w y G azow ni Szczecin, u l. 
Tam a Pomorzańaka n r  1» te ł. 348-77. 908-K

MOTOROWER Simson, 
stan ide a ln y , ta n io  
sprzedam. Oglądać 
godz. 15—17 przy  
S ienkiew icza 5-1. 2339-G

różne, rad io  
„S to lica ”  sprzedam. W 
godz. od 15-17, Szcze­
c in , Leszczyńskiego 43.

2339-G

MOTOROWĄ łódź w ęd­
karską sprzedam. Szcze­
c in . M ałkow sk iego 29-4 
(przy „K osm osie” ).

2340-G

F ISH A RM O N IĘ , zegar 
sto jący 1 psa be rna rd y ­
na sprzedam, U l. B ogu­
chw a ły  13-8. 2341-G

T E C H N IK A  budow lanego na stanow isko Inspek­
to ra  technicznego, o raz księgowego — bilansistę 
za tru d n i M ie js k i Zarząd B u d yn kó w  M ieszkal­
n ych  Szczecin N ad Odrą, u l. R obotnicza 5. 877-K

Ogłoszenia Drohne*

KROJU dam skiego no­
woczesnego uczę, p rzy ­
go tow u ję  do egzami­
n ó w . W yspiańskiego 80. 
D ojazd tram w a je m  i , l ’*.

2315-0

OPERATOR •  m echan ik 
spycharek z książeczką 
m aszyn is ty  H  k la sy  po 
szuku je p ra cy. W iado­
mość te le fo n  38-728.

23S7-G

POMOC dom owa na 
łe  po trzebna. K o łłą ta ja  
25/3. 2318-0

POMOC dom owa 
trzebna. W yspiańskiego 

-  p a rte r  te l. 4-73-10.
2319-G

FR YZJER KA Wysoko
k w a lifiko w a n a  poszuku 
je  p ra cyt Em* p la te r  
14/8. 2320-G

l e k a r z  poszuku je po 
m ocy dom ow ej (dw oje 
dzieci). Pom orzany, M ie  
szka I  95/3 -  b lo k i. 
Zgłoszenia po  godz. 16.

'  2321-G

GOSPOSIA potrzebna 
na tych m ia s t. W arun k i 
dobre. R odzlew iczównej 
« m  5 (Niebuszewo)

23T2-G

ROZNE

p r ę ż e n ie , p ra n ie  f ł -
ran szybko. P rzy jm u ję  
w  godz. 8 - 2 0 .  Strzelec 
ka 7/7 m  p ię tro  (Jagieł 
lońską w  górę). 2322-G

K W IA C IA R N IA  Loto8 
przy  B ram ie  Portow ej 
w  paw ilonach poleca 
na Józefa’’  duży w y­
b ó r kw iatów» 2323-G

D Z IA Ł K Ę  *  m ałym  ota
wem  1 zabudowania na 
hodow lę d rob iu  odstą­
p ię . W iadomość: Szcze­
c i»  K tiU aLłu ł.Łsyi.

C ik S .

LODOWKĘ tłoko w ą  150 
l i t r .  nadającą się d la  
małego przedsięb iorstw a 
lu b  dużej ro d z in y  sprze 
dam  ko rzystn ie ; 
K rzyw oustego 74/3»

2364-G

TELEW IZOR  i,R eko rd ’
z gw a ra nc ją  sprzedam. 
Stargard , Kraszewskiego 
8/2» 2S27-G

M O TO C YKL SH L 
ccm sprzedam. Jana K a 
z lm le rz *  13ą -  4.

2328-G

K U C H N IĘ  gazowo-wę- 
głow ą sprsedam. T ra u ­
g u tta  68 godz. 18. 2328-G

SAMOCHÓD osobow y 
m a rk i „Skoda llO l”  
sprzedam. Oglądać v 
d n iu  19» m .  61 p< 
godz» 12, p l. O rła  B ia łe  
go 2» 2330-G

P IE S K A  ra tle rk a  9 tyg . 
o raz m aszynę do szycia 
czeską un iw ersa lną  ,.M i 
ne rva ’ s sprzedam. Tel. 
38-524. 2331-G

SAMOCHÓD BM W , Stan 
do bry ; oka zy jn ie  sprze­
dam  lu b  zam ienię na 
m o to cyk l. K a lin a  W it, 
Szczecin; R ata jczaka 
29-2 (od godz. 17).

2332-G

U L E  (w le lkop.) z pszczo­
ła m i sprzedam, w ia d o ­
m ość: Jas ien ica -f^czec. 
P io tra  1 Paw ła  14 od 
godz. 18. 2333-G

M O TO C YKL A vo  S im ­
son, stan dobry , sprze­
dam. W iadomość: K a­
szubska 67-3. 2334-G

S Y P IA LN IĘ  ta n io  śprze- 
dam , tn .  R ata jczaka 3-5. 
tel» 35-972. 2335-G

P IA N IN O  Vo lkenhauer, 
stan bardzo dobry, czar 
ne sprzedam. O brońców  
S talingradu 21-5. 2S36-G

G A RA Ż z desek 3,5'/2,5 
m2; beczkę na  benzynę 
200 U . oraz. w anna duża,

DWÓCH so lid nych  pa­
nó w  poszuku je po ko ju  
sub loka torsk iego lu b  
po ko ju  z k u ch n ią  za 
zw ro tem  kosztów  re­
m on tu . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na  n r  306.

2342-G

3Vj POKOJU, kuch n ia ; 
słoneczne, IH  p ię tro , z 
w ygodam i; po  ka p ita l­
n ym  rem oncie zam ienię 
na 2 po ko je  z kuchn ią , 
I  p ię tro , w  no w ym  bu­
do w nic tw ie . W iadom ość: 
te l. 455-21* 2343-G

3-POKOJOWE mieszka­
n ie  z w ygodam i; c. o., 
ogród zam ienię na 3 
poko je . W szystkich ś w ię  
tych  21-2. 2344-G

M ŁO D Y in ż y n ie r  poszu­
k u je  p o k o ju  sub loka to r­
skiego. Zgłoszenia te le­
fon iczne na n r  39-212 w  
godz. 8 do 14. 2345-G

O ddzia łu T ow arzystw a 
O p ie k i nad Zw ie rzę­

ta m i

N o w y  te rm in  Zgrom a­
dzenia będzie w kró tce  

ogłoszony,

3 POKOJE; k o m fo rt, za­
m ien ię  na 2 lu b  3. M o­
że być w  w i l l i  do sprze­
daży. W a ru n k i do u- 
zgodn ien ia. Jag ie llońska 
37-1» 2353-G

K A W A LE R K Ę  zam ien ię 
na p o k ó j z  kuch n ią . 
Zw rócę kosz ty . Tele fon 
371-73. 235S-G

2 D U ŻE poko je , .ku ch ­
n ia  zam ienię na 2 ka ­
w a le rk i łu b  na miesz­
k a n ie  z  now ego budow ­
n ic tw a . T e le fon  34-505.

2357-0

3 PO KOJE zam ien ię na 
dwa, n a jch ę tn ie j w  
śródm ieściu . Pogodno. 
Jan ick ieg o  19-6* 2371-G

2 POKOJE, kuchn ia , 
gród, m ożliw ość hodo­
w li  zam ienię na w lę k -  
—  Golęcin, M arzanny 

. w e jśc ie  o d  Strza- 
to w sk ie j. 2368-G

D W A poko je , kuchn ia , 
łazienka,- og ródek za­
m ien ię  na  m ieszkan ie 
2—3-pokoj owe z c. o. 
Zgłoszenia: L ib e lta  44 
m* 3. 2347-G

SŁONECZNY po kó j _ 
używ alnością ku c h n i za­
m ienię na kaw a lerkę . 
Ł o k ie tka  14-8. 2368-G

W YN AJM Ę p o kó j, c. o., 
w  w i l l i .  P ła tne  za ro k  
z gó ry . U l. Łabędzia 
12-2. 2348-G

N AU C ZY C IE LK A  p iln ie  
poszuku je  po ko ju . Tel. 
340-34 godz. 12-15. 2349-G

2 POKOJE z kuch n ią  
ogrodem  zam ien ię na 
podobne w  śródm ieściu. 
D zie ln ica  oboję tna . U l. 
D uńska 37-2, przedłuże­
n ie  u l. Krasińskiego.

2330-G

W YN AJM Ę po kó j panu. 
M a lino w a  3-1; Lasek 
A rko ń sk i. 2346-G

POKOJE z kuch n ią  
H I  p ię tro , oficyna, sło­
neczne. zam ienię na i 
poko je  z kuchn ią , nowe 
budow nic tw o , na jchę t­
n ie j pa rte r, za zw ro tem  
kosztów. żupańsk iego 
14-31. 235 i-G

POSZUKUJĘ 2 
kuch n ią  za 
kosztów . Te ł. ‘

2352-G

DWUPOKOJOW E miesz­
kan ie  zam ienię na po­
dobne z nowego budow ­
n ic tw a , z c. o., w  śród­
m ieściu. Zw rócę koszty. 
U l. Kaszubska 71-6.

2353-G

D U ŻY po kó j, f ro n t;  *
używ alnością kuch n i, I  
p ię tro , s łoneczny, za­
m ienię korzys tn ie  na 
dw a pokoje . Kaszubska

DW UPOKOJOW E miesz­
kan ie  z kuch n ią  zam ie­
n ię  na  m ieszkan ie z no­
w ego bu do w nic tw a z c- 
o. Zapłacę kauc ję . Szcze 
c in , M a łkow sk iego 9-24. 
Te l. 399-22 od godz. 17.

ZGU BIO NO le g itym a c ję
szkolną o raz zaświad­
czenie re je s tra c ji przed­
poborow ych na nazw i­
sko E rnest P a w lik .

2370-G

ZGU BIO NO książkę że­
g la rską  n r  3269 na na­
zw isko S tan is ław  D zie- 
d z ik . 2358-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
studencką P A M  na na­
zw isko  A n na W aszkie­
w icz . 2359-G

ZGUBIO NO k w it  ko m i­
sow y n r  42-44 w ydany 
praez K om is n r  6.

2360-G

ZGUBIO NO indeks w y ­
dany przez P o litechn ikę  
Szczecińską na nazw i­
sko Józef K lo ckow sk i.

2271-G

ZGUBIO NO leg itym a cję  
szkolną w ydaną przez 
L iceum  O gólnokszta łcą­
ce n r  12 na nazw isko 
W iesława Górecka.

2381-G

ZGUBIO NO te g itym ac ję  
ubezpieczeniową na na­
zw isko Józef G oryek i.

2362-G

ZGU BIO NO ka rtę  re je ­
s tracy jn ą  m oto row eru  
Sim son n r  s iln . 222385 
na nazw isko J . Basiń­
ska. 2863-C

ZGUBIO NO leg itym a c ję
Szko ły  M uzycznej na 
nazw isko- Han r y k- B ie -

M IE J S K I S Z P IT A L  SPEC. « • 
św. W ojciecha 7 
K L IN IK A  C H IR . I  — U n ii  LO« 
be łsk ie j.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  - ł  
U n ii Lu be lsk ie j.
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — WOJ. P o l. 63 «  » . 1 8 - «

APTEK!
K r  !  as M ie k lew leza  181 — te L  
449-82,

M 2-8L ”  W Oi* * ° Ł  U  -  UX*  
SO BO TA:

S l- M  “  W O i ’ **■ "  ~  M ‘
N R  34 — Dubois I  * •  te l. 82-41

TFI.EWIZJA
PR O G R A M  S ZC ZE C IŃ S K I

18 — tea«, 18.85 — „ S ir  La nc« , 
lo t* ,  18.31 — tr z y  f i lm y  k ró t*  
k© m etrażow e; „ w  k ra in ie  spor­
tu  , „ Z im a " ,  „T rz e c i w a ru ­
n e k ’*, 19.27 — W ice k m aryna ­
rz y k , 19.37 — rozm ow a z  ka n ­
dyd atem  na posła do  Se jm u — 
I  sekretarzem  R W . p y p R  t$ w . 
A . W alaszkiem , 13.55 — po lska  
k ro n ik a  f ilm o w a , 20.05 — f i lm  
fa b . p ro d . po i. od ła t  18 — 
„W sp ó ln y  p o k ó j" ,  2L35 aa» DO­
BRANOC.

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 — f i lm  „W zgórze” , l t  — 4!C 
dz ie c i od la t  12 w ido w isko , 18 — 
u n iw e rsy te t te le w iz y jn y  „M a ­
te m a ty k a ” , 18.43 — „D z ie ła  m i­
s trzo w sk ie " . 18.53 -  pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j, 19 — 
„G o sp o d a ru jm y ” , 15.30 — k ro ­
n ik a . przegląd w ydarzeń, pro­
gnoza pogody. 20 — f i lm  prod, 
fra n c , z M ariną  V la dy  „P ie rw ­
sza m iłość” . 21.30 — „N astęp­
n ik /  os ła tn ie  wia<1 unioścl k r« -

S O BO TAi

I#  — k ro n ik a , 18.28 ® f i lm  
p ro d . rum . „R o d r in n e  k le jn o ­
ty  ’ , 11.50 — „N a s tę pca ", 12.10— 
rozm a ito śc i 12.20 — test, 14 — 
ren d e zvo u s  na kon iec tyg od  
n  „  ł i ' J0 “  »»Nasze cz te ry  ścia­
n y  , 14.30 — „K u c h m is trz  te le­
w iz y jn y  con tra  zm ęczeniom  
w io se n n ym ", ls .ie  — „ M ie j l i ­
tość d la  tw ego c ia ła ” . 15.4» — 
d la  dz iec i od la t  6 m is trz  N a* 
d e lo h r opow iada b a jk i 18.25 —» 
tra n sm is ja  z L ip ska  meczu p i ł ­
karsk ieg o , 17.15 -  „ In te n d e n t 
na p la n ie ", 17.25 — „C o  sobie 
życzysz?” , t8.53 -  pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j, 19 — 
te le  B—Z, 19.30 — k ro n ik a , prze 
g lą d  w ydarzeń, prognoza pogo- 
®y , „ 29. — tra n sm is ja  z h a li w  
B e rlin ie  zaw odów  s p r in te r -  
s k ic h , 20.20 — im preza ro z ryw ­
ko w a  „W iosenne pozdrow ię - 

— d. c. zawodów 
op rin te rsk ie h , w  prze rw ie  „ K to  
p o tra f i podliczać w  pam ięc i” , 
os ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

KINA TERENOWE
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „D e * 
cy z ja ”  — poi.

M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in)«» 
„S io s try ”  (H I cz.) _  radź.

K A M IE Ń  (Fregata) — „ iw a n  
G roźn y”  — f l  I I I  cz.) -  radź.

DĘBNO (E rredw iośn ie) . 
lo t  Bem ”  — radź. ,.PJ-
C A P IT O L (G ryfice) — „O stroż­
n ie  y e t i ”  -  poi.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „M u m u * i 
— radź.
W A RSZOW (Pom orzanin) -a  
„P ią te  k o lo  u w ozu”  — USA 
GO LEN IÓ W  (W isła! — „S za tan  
z V I I  k la sy ”  — po i. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „S ło ń -  
¿ - ‘ « le e . \ d la  w iz y s tk lc h "  - t

ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) — 
„Szczęściarz A n to n i”  — poi.
STARGA Rr> ; lna j  _  u j¿ jo t .»* 
es radź, . - -

É
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Czy n ap raw d ę  
zaw ied liśm y ?

-pisze kapitan „Kusego”
Fr. Prelewicz

PONIEDZIAŁKOWY numer przyniósł na 
kolumnie sportowej notatkę pt. TYM RA­
ZEM „KUSY“ ZAWIÓDŁ. Stwierdziliśmy 
w niej. że faworyt walk o wejście do I  l i ­
ci piłki ręcznej — MKS KUSY, zawiódł 
nasze oczekiwania, przegrywając obydwa 
spotkania. Przytoczyliśmy też uwagi kry­
tyczne, odnośnie taktyki i sposobu gry dru 
iryny Kusego, co nadal podtrzymujemy.

CHCEMY, aby nasze 
uwagi były wskazówką
1 dopingiem dla chłop­
ców i  tak zapewne 
wszyscy bo przyjęli.

Notatką tą poczuł 
się jednak dotknięty ka 
pitan zespołu Franciszek 
Prelewicz a ponieważ — 
jak pisze w liście do re­
dakcji — jego drużyna 
to chłopcy 17 — 18-letni, 
którzy taką krytykę mo­
gliby sobie za bardzo 
wziąć do serca, więc 
przytaczamy kilka zdań
2 listu.

Oto fragmenty:

»^.sekc ja  nasra powstała 
W 1*58 r .  i  ju ż  w  ro zg ryw ­
kach  stosowych 1959/60 r. 
na jm u jem y pie rw sze m ie j­
sce w  O kręgu. W  p ó łfin a ­

łach  w yprzedzam y Zawiszę 
Bydg., u lega jąc exiigow co- 
w i A Z S -o w l O lsztyn i  
G K S-ow i W ybrzeże. W  roz­
g ryw ka ch  le tn ich  łączym y 
się a O gniwem  i  po  zdo­
b y c iu  I  m ie jsca w  Okręgu, 
jes teśm y (Jak m ów iono) 
rew e la c ją  rozg ryw e k  pó ł­
fin a ło w ych , Pokonu jem y 
k o le jn o  -  m is trza  Opola — 
G w ard ię , m is trza  Lodz i — 
U nię , w icem istrza  Ś ląska — 
Częstochow iankę, u lega jąc 
n ieznacznie m is trzo w i Wroc 
ła w ia  — Ś ląskow i, k tó ry  
tego samego ro k u  Jako be- 
n i am inek zdobyw a m is trzo ­
stwo l ig i.  Zdaw ało się 
w ięc, że fo k  1961 p rz y n ie ­
sie u p rag n ion y  awans. 
Jednak z zespołu odeszło 
60 proc. zaw o dn ików  (H ryn  
k iew icz , F ritsche, R ogalski, 
Dziergacz, Gala, a ostatn io 
z  pow odu w ypa dku  -  Ka- 
rawasiUs)...

...Tak w ięc prze c iw ko  ru  
tyn o w a n ym  i  w ysoko  t  
k ra ju  no tow anym  przec iw

n iko m  w ys tą p iliśm y  zdani 
w yłączn ie  na sw oje s iły . 
W yn ik i, ja k ie  uzyska liśm y 
w  ostatn ich rozgryw kach, 
chociaż n ie  p rzyn io s ły  u- 
pragn ionego awansu, ca ł­
kow ic ie  nas i  naszego tre ­
ne ra  zadow ala ją. P rzeko­
na n i jesteśm y jed na k , że 
stoczenie rów no rzęd ne j w al 
k i  z ty m i zespołam i Jest 
naszym  sukcesem i  chcie­
lib yśm y , aby wszyscy ta k  
to  ro zu m ie li” ,

I  my również tak to 
przyjmujemy, wiadomo 
jednak, że... w miarę je­
dzenia apetyt wzrasta.

<k>

LIGA OKRĘGOWA
wznawia rozgrywki
CZARNI w y jeżd żają  

do Stargardu
NIEDZIELA, 19 marca przyniesie kibicom 
piłkarstwa nic tylko pierwsze spotkania w 
ekstraklasie, ale również drugą kolejkę 
Spotkań I I  ligi, s w Szczecinie dziesiątą ko 
lejkę spotkań I I I  lig i okręgowej. grającej, 
jak wiadomo — systemem jesień — wiosna.

FAWORYT I I I  lig i — 
CZARNI Szczecin wyjeż 
dżają do BŁĘKITNYCH 
Stargard z zamiarem wy 
walczenia obydwu punk 
tów. Stargardczanie za­
ję li na jesieni 5 miejsce 
w dziesięciodruźyuowej 
tabeli i poważnie myślą 
o tytule wicemistrza. 
Tak więc walka o każ­
dy punkt zapowiada się 
tam niezwykle interesu 
jąco.

Z n a jd u j* * *  «1* »■ dru- 
H f  i ,  po zyc ji ODRA Chojna 
»»w ita  w  n iedzie lę do Srese 
elna, gdzie »potka się *  ¡re­

ze rw am i Pogoni za jm u ją ­
cej 3 m ie jsce. Je j im ie n ­
n iczka  z B a rlin k a  (1 m ie*- 
see) w y jeżdża i  to  do ŚW I­
TU  S ko lw in  (7 m.). D ĄB 
z Dębna Lu b . oczekuje 
A R K O N IĘ  Ib  (» m .) i
w reszcie W IARUS (* m.) 
zm ie rzy się na sw oim  b o i­
sku z ou ts ide rem  FLO TĄ 
Św inoujście.

M am y nadzie ję, że czoło­
we d ru żyn y  u trzym a ją  na­
da l sw oją dobrą fo rm ę, a 
pozostałe uczyn ią wszystko, 
aby podnieść sw oje k w a li­
f ik a c je  do praw dziw ego po­
z iom u  U l l ig i.  P rz y  u k a z jl 
zatnie sziezamy te rm ina rz  
ru n d y  w iosennej l ig i  ok rę ­
gow ej, k tó ra  ju ż  do dn ia 
15 czerwca m us i w y ło n ić  
m is trza  -  kan dyd a ta  do 
w a lk  o n  Ugę.

— — — —— —TER M IN AR Z

19 M ARCA F lo tą  — Pogoń B .

W iarus -  F lo t«
Dąb -  Ś w it 
Pogoń S. -  B łę k itn i

Dąb — A rkon ia  
Pogoń S. -  Odra 14 M A JA
B łę k itn i -  C zarni 
Ś w it -  Pogoń B. Pogoń S. -  W ia rus

M M AR C A
B łę k itn i -  Dąb 
Ś w it -  F lota

Ś w it -  w ia ru s
Pogoń B . -  A rko n ig
C zarni — Odra

Pogoń B . -  B łę k itn i 
C zarni -  Pogoń S. 2* M A JA
Odra -  Dąb 
A rkon ia  — F io ta W ia rus — C zarni

3 K W IE TN IA
Odra -  Pogoń B. 
A rko n ia  -  Ś w it

W iarus -  A rko n ia
F lo ta  -  B łę k itn i 
Dąb -  Pogoń S.

F lo ta  -  0 £ r *  
D ąb -  Czarni « CZERWCA
Ppgoń S. -  Pogoń B. 
B łę k itn i -  Ś w it D ab -  W ian ia

23 K W IE T N IA
Pogoń S. — F lota 
B łę k itn i -  A rkon ia

B łę k itn i — W iarus
Pogoń B . -  C zarni 
Ś w it -  Odra

Ś w it — Pogoń S\ 
Pogoń B. — Dąb 11 CZERWCA
O ran u  -  F lota 
Odra — A rko n ia W ia rus -  Pogoń B i

7 M A JA
C zarni -  Ś w it 
Odra -  B łę k itn i

W ia rus -- Odra
A rko n ia  -  Pogoń S. 
F lo ta  -  Dąb

A rk o m *  -  C zarni

Również
dziewczęta
„Kusego“
...atakują
I  ligę

PO PRÓBACH w yw alcze­
n ia  przez ch ło pcó w  M KS -u 
KU SY aw ansu do I  l ig i  
p i łk i  rę c z n e j d ru żyn  7-oso- 
how ych, ty m  razem  dziew ­
częta tego k lu b u  ubiegać 
się będą o  ekstraklasę. Już 
dziś 17 m arca spotkam  się 
w  Opolu z A Z O T A M IC h o -  
rzów  — m is trzem  Śląska. 
J u tro  18 bm . azczecln ianki 
zm ie rzą *ię % p lłk a rk a m i 
ODRY Opole, a  w  n iedzie lę
-  w  os ta tn im  d n iu  tu rn ie ju
-  p rze c iw n ik ie m  Kusego 
będą m is trzyn ie  Gdańska -  
GKS W ybrzeże.

T u rn ie j będzie bardzo 
ciężk i 1 b y ło b y  o lb rzym im  
sukcesem naszej m łode j 
d ru żyny , g d yb y  zdołała 
w śród ru tyn o w a n ych  zespo­
łó w  odnieść choć jedno 
zw yc ięstw o . W ie rzym y w  
dobre chęci i  am b ic ję  
szczecinianek, ale zb y t 
w ie le , ju ż  w  p ie rw szym  ro ­
k u  ich  w a lk i n ie  należy 
się spodziewać. Z  zespołem 
w yjeżdża ją  tre n e rzy  FLOR- 
IO E W IC Z 1 TO M C ZY K, Ż y ­
czym y pow odzen ia ! (k)

Pingpongiści
nie próżnują

PINGPONGIŚCI szcze 
cińskiej ARKONII roze 
grają »we kolejne spot­
kanie o mistrzostwo I 
lig i w  Toruniu z benia- 
minkiem — GRYFEM. 
Faworytem są oczywi­
ście arkończycy.

m  L IG A

W  O S TA TNICH  spotka­
n iach I I I  l ig i  ten isa  sto ło­
wego pa d ły  następujące 
w y n ik i:  O rzeł I  -  Łączno- 
Sciw iec 8:2, spa rta  G ryfice
-  C zarni szez. 9 : i, B łę k itn i 
S targ . -  P io n ie r Szcz. 7:3, 
A rk o n ia  -  O rzeł I I  s:5, 
Podlesie Sowno — B u dow ­
la n i Szcz. 6:1, Łącza. — 
Sparta 1:6, P io n ie r -  Pod­
lesie 1:6, O rzeł n  -  B łę ­
k i tn i  5:5. Tabe la  po ty ch  
spotkaniach przedstaw ia  się 
następu jąco:
1. S parta  15 21 91:56
2. Orael I  i i  23 101:39
3. Łączności 15 20 88:62
4. A rk o n ia  I b  14 18 82:58
5. O rzeł n  15 11 76:74
6. P io n ie r 15 12 63:87
7. C zarni 14 10 50:90
8. B łę k itn i 15 9 61:89
9. B u d o w la n i 14 9 60:80

10. Podlesie 15 9 58:92
Do zakończenia rozg ryw e k 

pozosta ły d rużynom  po 3-4 
spo tkania. W  na jb liższą 
n iedzie lę w alczą ze sobą 
(w szystkie mecze o  g. 17): 
Sparta z B u do w la nym i. 
Podlesie z  B łę k itn y m i. O- 
rze l i  z  P ionierem  i  Czarni 
a O rłem  I I ,

A  K LA S A

W  SZCZECIŃSKIEJ A  k la ­
sie mężczyzn osta tn ia  fiO- 
le jk a  p rzyn io s ła  zw yc ię ­
stwa O rła n i  nad Spartą I I  
7:3, A rk o n il nad Dębem 
8:1 i  P ioniera z B łę k itn y m i 
10:8. P io n ie r zrem isow ał też 
z Regą T rzeb ia tów  5:5. Oto 
ak tua ln a  tabe la :
1. S p a r ta ll  13 20 97:33
2. Rega 13 20 89:11

3. O rzeł r n  14 18 87:53
4. P io n ie r n  13 16 86:41
5. A rkon ia  n  13 14 72:58
8. Dąb D ębno 13 11 56:74
7. B łę k it 13 8 51:79
8. W icher 13 8 36:92
9. OsadniJ«^, i.,., u  3 12:118

(ck)

B rak  litości dla lipy

Z portfelem wypchanym
2 0 0  m ilio n am i z ło ty c h

jadą szczecińscy handlowcy 
na WIOSENNE 

TARGI KRAJOWE
W NAJBLIŻSZĄ niedzielę rozpoczynają się w 

Poznaniu WIOSENNE TARGI KRAJOWE, impre 
za, która odgrywa pierwszorzędną rolę w zaopa­
trywaniu miast i wsi całego kraju. O tym jak 
szczecińscy handlowcy przygotowali się do tar­
gów i co zamierzają kupić w Poznaniu, infor­
muje nas zastępca kierownika Wydziału Han­
dlu WRN — Władysław GRZELA.

Now ością w  sposobie 
zaw ie ran ia  tra n sa kc ji przez 
hand low ców  szczecińskich 
będzie to , że u m o w y pod­
pisyw ać będą w  zasadzie 
p rzedai ębrtors tw a  hu rtow e . 
P rzedstaw icie le de ta lu  bę ­
dą ty lk o  doradcam i, sk ła ­
d a jącym i codziennie w  b iu ­
rze delegata W ydzia łu  H an­
d lu  W RN o rien ta cy jn e  za­
mówienia«

Kłopoty 
ze sprzętem

RZESZE szczecińskich tu ­
ry s tó w  z zainteresowaniem  
og lądają w ys taw y  sk lepów  
ze sprzętem , oczekując 
ha nd low ych nowości. Aso r­
tym e n t -  ja k  dotąd -  n ie  
u le g ł w yraźne j popraw ie . 
W P H A U K  zaopa trzy ł się 
w praw d zie  w  dość szeroki 
aso rtym e n t ka ja kó w  ze 
s k le jk i w  cenie o k . l.SOO zł, 
posiada rów nież drogie 
sk ładak i i  dość duży w y ­
b ó r w ioseł, n ie  m a jed na k  
— m im o ty lo k ro tn ie  w ysu­
w anych po stu la tów  -  go­
to w ych  elementów, z k tó ­
rych  można b y  samemu 
zm ontow ać ka ja k . H u rto w ­
n ia  zam ów iła 1000 śpiwo­
ró w , p ro du kow an ych w  Ł o ­
dzi, 7. izo lacy jną  w yk ład ką  
ze s ty lon u  1 n ieprzem aka l­
n y m  pokryc iem , ale cena 
ich  je s t dość w ysoka, prze­
kracza 1000 zł. Za tę  sumę 
można samemu uszyć do­
b ry  n ieprzem aka lny na­
m io t. N ic  ma także w  han­
d lu  „p ry m u s ó w ”  na naftę, 
na k tó ry c h  dużo ła tw ie j 
ugotować posiłek, n iż  na 
kocherach lu b  m aszynkach 
benzynow ych.

Podczas ostatn ie j g ie łdy  
urządzonej w  Domu Rze­
m iosła W PHAUK w ys ta w ił 
lis tę  to w a rów  poszukiw a­
nych . N ik t  jednak z m ie j­
scow ych w ytw órców  nie 
p o d ją ł się p ro du kc ji sprzę­
tu  tu rystycznego, m im o  że 
h u rto w n ia  Zaoferowała ko ­
rzystne  ceny i  dogodne 
w a ru n k i zakupów . Czyżby 
Się n ie  opłacało?

N IE D Z IE LN E  W YCIECZKI-

DO PUSZCZY W KR ZAN - 
S K IE J zaprasza w szystk ich  
tu ry s tó w  A ka de m ick i K lu b  
T u rys tyczn y . Trasa d ługo­
ści o k . 12 km  prow adzi 
przez W ołczkowo, P ilicho - 
w o i  Lasek A rkoń sk i.

R ow eram i do Z d ro jó w  ! 
reze rw a tu  dendrologicznego 
w  G lin n e j (trasa ok . 40 
km ) po jadą kola rze pod 
k ie ru n k ie m  p. Kaczm arko- 
w e j,

Z b ió rka  na bb!e w yciecz­
k i  w  n iedzie lę o godz. 9 w  
B ram ie  P o rtow ej.

N a dw orcu Nlebuszewo
spo tka ją  się o  8 rano tu ­
ryśc i z K o la  „W ie re lp ię ty ” , 
k tó rz y  w yjeżdżają pocią­
giem do Jasienicy 1 wrócą 
do Szczecina ok. godz. 17 
przez Tanow o t Puszczę 
W krzańską. Koszt prze ja ­
zdu 12 z ł. Prow adzi M iko ­
ła j Zachm an.

Na w szystkie w yc ieczk i 
(oprócz pierwszej) należy 
zabrać zap^*- p ro w ia n tu  i
iŁOCheru.. ,

U spraw n ien ie  tó  *<■ po 
pie rw sze — za-pobiegnlc 
du b lo w an iu  zakupów  przez 
przedsięb iorstw a deta liczne, 
po d rug ie  -  h u r t  będzie 
ko n tro lo w a ł zapotrzebowa­
n ia  hand lu, przez co u n ik ­
n ie  się ew entualnych zaku ­
pó w  to w a rów , k tó re  są w  
naszych hu rtow n ia ch , bądź 
p ro d u ku ją  jp  w y tw ó rcy  na 
te re n ie  naszego w ojew ódz­
tw a .

*— Jakich towarów 
szczególnie będą szukać 
nasi handlowcy?
■4 odzieży dziecięcej i  m ło ­
dzieżowej, a zapow iada się, 
że będzie je j  na Targach 
sporo.

■4 d la  panów  -  os ta tn ie j 
rew e la c ji: koszu l z usa tyw . 
n io n y m i m ankie tam i i  ko l-

-4  Wiele a r ty k u łó w  gospo­
darstw a dom owego, po­
cząwszy od ,ty ch  n a jm n ie j­
szych z grona 1001 d ro b ia­
zgów, aż po sprzę t zme­
chanizow any -  p ra lk i, lo ­
dó w k i, odkurzacze itp .

Ogólnie -  w ys ta rczy  chy­
ba pow iedzieć, że chcem y 
poczynić na  'T a rg ach  zaku­
p y  rzędu o k . 200 m ilio n ó w  
złotych.

G eneralną zasadą pracy 
szczecińskich hand low ców  
na Targach, oprócz trosk i, 
aby k u p ić  d u to  po trzeb­
nych to w a rów  będzie 
B R A K  LITO Ś C I D L A  L IP Y . 
T ow a r na w e t n a ja tra k c y j­
n ie jszy , ale z ły  Jakościowo, 
w  ogóle n ie  wchoda i w  ra­
chubę.

Pod tą  zasadą po dp isu­
je m y  s ię  w szyscy. (aż)

W K L U B IE  M P iK  W 
Szczecinie trw a  od 10 bm . 
In teresująca w ystaw a fra n ­
cuskiego p la ka tu  tu rys tycz  
nego. k tó rą  można oglądać 
codziennie od godz, 10 do 
21.

KIER O W N IC TW O  D om u
K u ltu ry  K o le ja rza  w  Szcze­
c in ie , u l. P a rtyzan tów  n r  2, 
zaprasza m łodzież szczeciń­
ską  na od czy t Tadeusza 
G rabow skiego „Szczecin — 
m iastem  m łodz ieży” , k tó ry  
odbędzie się w  d n iu  17. 
H I. 1961 r. o godz. 19.

D Z IŚ  o godz. 17 odbędzie 
się w  K lu b ie  T u ry s ty  ze­
b ra n ie  cz łonków  K o ła  M o­
torowego, poświęcone tego­
rocznym  w ycieczkom  do 
NRD.

W  SOBOTĘ 18 bm . O 
godz. 18 nastąpi w  K lu b ie  
T u ry s ty  spotkanie m oto­
cyk lis tó w  z sekc ji p rzy 
ZPS i  K o ła  M otorow ego 
P TTK , podczas k tó re go  u- 
s ta li się p rogram  dz ia ła l­
ności na tegoroczny sezon 
tu rys tyczny .

19 BM . dla a k tyw u  L ig i 
O ch rony P rzy ro d y  szkół 
ś rednich odbędzie się w y ­
cieczka do dz ia łu geologicz­
nego M uzeum  Pomorza za ­
chodniego. W ycieczkę po­
prow adzi geolog w ojewódz­
k i  ob. m gr Kozio ł. Zb ió rka  
przed M uzeum  na Walach 
C hrobrego o sod ;. 10.

DRUGIE
SZCZEPIENIE
przeciw chorobie

Heine-Medina
W DNIACH 20 — 24 

marca 1961 r. we wsayst 
kich punktach szczepień 
oraz szkołach, przedszko 
lach i żłobkach odbędą 
się I I  szczepienia ochron 
ne przeciwko chorobie 
Heinego-Medina.

Szczepienia będą do­
ustne, szczepionką D-2. 
Szczepieniom podlegają 
dzieci od 6 miesięcy do 
14 lat, które w lutym 
br. dostały szczepionkę 
doustną D-l, oraz te 
dzieci, które z jakichko! 
wiek powodów nie były 
zaszczepione szczepion­
ką D-2 w innych termi­
nach. (p)

W io s e n n e
p o rz ą d k i

DRZEWA
i k rzew y
trzeba
przyciąć!

SZCZECIN je s t n a jb a r­
dzie j „z ie lo n y m ”  m iastem  
w  Polsce. O pub liczne p a r­
k i  i  skw ery dba Zarząd 
Z e len i M ie jsk ie j, zarządy 
osiedli rob o tn iczych  i  inne 
pow ołane do tego p la ców ­
k i.  G orze j je s t na tom iast 
z drzew am i i  krzew am i 
rosnącym i w  przydom o­
w ych  ogródkach. Jakże 
często drzewa rosną tam  
pod n iebo, k rzew y  zaś 
„w ysa dza jąc  nos zza p lo ta ”  
zagradzają ch o d n ik i i  p rze j

Sądzimy* że w ładze m ie j' 
siei« po lecą w łaścic ie lom  

posesji uporządkow anie o- 
g rodów, przyc ięc ie  drzew  
i  k rzew ów . Is tn ie ją  zresztą 
odpowiedni© zarządzenia 
w ydz ia łu  G ospodarki K o­
m un a lne j regulu jące tę 
sprawę, (jaw )

Wojewódzkie 
eliminacje 
szkolnych lig 
quizowych

W N IE D Z IE LĘ  odbędą się 
w  Szczecinie w o jew ódzkie 
e lim in a c je  szkolnych lig  
ąu lzow ych , organizow ane 
przez ZM S. S ta rtu je  w  
n ich  7 dru żyn spośród 8 
tys ięcy  m łodzieży, k tó ra  
b ra ła  udz ia ł w  e lim inac jach 
re jonow ych .

Egzam in p isem ny roz­
pocznie się o godz. l i  w  
s iedzibie ZM S przy  A l. 
W. Po lskiego 75. na tom iast 
ustny o  godz. 16 w  szkole, 
Drży A l. P iastów  I2 j k  '  *  ■

R i h - k t o r im
CZTERO-JAJECZNY

PRZETWORY spo 
żywcze mają to do ^ 
siebie, że są solid- ^ 
nic opakowane l ku * 
pujący j>rzed naby­
ciem towaru nie ma 
możliwości spraw- * 
dzenia, co znajduje 
się wewnątrz. Tak było i  z mąka 
ronem czterojajecznym, pakowa 
mym przez wytwórnię Makaro­
nów „Społem”  tu Krakowie* 
Śliczne gwiazdeczki makaronowe, 
po otworzeniu eleganckiej celofa 
nowej torebki, „pachniały”  praw 
dziwymi jajkami na odległość co 
najmniej czterech metrów. Po­
twierdzić mogę to osobiście — wą 
c hałarą.

'A może by taK zaproponować 
naszym wytwórcom kosmetyków, 
aby od krakowskiego „Społem” 
uzyskali receptę na to wspaniałe 
cztero-jajeczne pachnidło? (jaw)

„KWIATEK”

PAN A. L. przy­
niósł do rc- , 
dąkcji rachunek za 
telefon na sumę 120 
złotych, wystawio­
ny przez Miejski 
Urząd Telekomuni­
kacyjny w Szczeci­
nie. Wszystko byłoby to porząd­
ku, gdyby nie pewne „ale” . Otóż 
telefon (nr 449-42) od 16 stycznia 
jest zablokowany, nie było uH$c 
żadnych połączeń, co — w odpo­
wiedzi na złożoną reklamację — 
potwierdził Urząd Telekomunika­
cyjny.
Ładne „kwiatki* hoduje się na 

poczcie'. ¡! I !

Czy jest to jedyny z wiosennej 
wiązanki? (jaw)

RADIO
W IAD O M O Ś C I! 15.BĄ t9.*6»
23.58.
SERW IS R Y B A C K I: 19.15 i fe­
lie ton
SZC ZEC IN : 16.80 — fe lie ton  „O  
w nętrzach szczecińskich lo ka ­
l i ” , 16.15 — m ałe zespoły w o ­
ka lne  i ins tr., 17.00 — m uzyka  
i rek lam y, 17.20 — „K o n fro n ta ­
c je” . 17.40 — śpiewa zespól T»e 
Lom bard l, 17.50 — „W  oczach 
zag ran icy” , 18.00 — przegląd 
A ktua ln ośc i W ybrzeża, 18.58 —■ 
chw ila  m u zyk i w  r y tm ie  boogl. 
W A R S ZA W A : 15.30 — dla  da le- 
c i: „T e n  obcy” , 16.45 — „P rz y ­
gody jednego po w ro tu ” , 18.25
— m uzyka  i ak tua lnośc i, 14.15
— „S zuka m y 15 m ilia rd ó w  z ło ­
ty c h ” , 19.05 -  „J a k  c i się po  
doba” , 19.30 — „F e s tiw a l w 
Sa lzburgu 1960” , 21.25 — z k ra ­
ju  1 ze św ia ta , 21.52 — w lad. 
sportow e, 21.55 — m uzyka ,
22.05 — słuch . p t. „W ien iec  la u ­
ro w y ” , 22.31 — m elod ie  opere t­
kow e , 23.05 — en cyk lop ed ia
Janzu, 23.35 — m elod ie  na do­
branoc.

SOBOTA

W IA D O M O Ś C I: 13.90, 14.08. 23-5« 
SERW IS R Y B A C K I: 11.54. 28.50 
SZC ZEC IN : 16.00 — „P e ryp e ­
tie ” , is.20 — m uzyczne k o n tra ­
s ty. 17.00 — „N o w e  życie *ta - 
rego m iasteczka” , 17.20 — m u­
zyka opere tkow a, 17.50 — te ch­
n ik a  przez duże, średnie I m a­
łe  T , 18.00 — Przegląd A k tu a l­
ności W ybrzeża, 16.20 — m uzy­
ka.
W A R S ZA W A : d la  dzieci: — 
„K ró lo w a  Jez io r” , 18.25 —
m uzyka i  ak tua lnośc i, 18.50 — 
fe lie to n  M. Jorsta . 19.05 — no­
wości m u zyk i roz ryw kow e j. 
19.30 — „M a tys ia ko w ie ” , 20.00 — 
ko n ce rt o rk . P. ft. w  K ra k o ­
w ie, ii.oo  — t  k ra ju  i  ze św ia­
ta , 21.2; — k ro n ik a  sport. 21.4« 
—Tysiąc T a k tó w  R y tm u , 22.0«
— P arnasik, 22.30 — kon ce rt *<* 
lis tów . 23.00 — m uzyka taneczn 
aa, 24,00 a- m uz, taneczna, j



FRONTEM DO MAJSTERKLEPKÓW
¡KĄCIK
u mm g z y

ZMOBILIZOWANY prze® akcję SAM nasz 
(Czytelnik Radosław KLESZCZEWSKI z Dąbia 
proąił o kilka informacji, które pomogą mu 
(we własnoręcznym skonstruowaniu anteny te-

Jewizyjinej. Dwaj inni czytelnicy: Józef WOJ­
CIECHOWSKI i  Roman BIALOGONSKI nie 

(tylko odpowiedzieli na pytania* ale przysłali 
Szkice popularnych w Szczecinie anten, o które 
(nieśmiało prosił p. Kleszczewski.

Rysunek nr 1, przyślą przewidziani są 'do od.* 
fiy  przez R. BIAŁOGON bioru stacji przekaźnika 
ISKIEGO, przedstawia wej w Helpterbergu
pntenę trzyelementową (NRD) z której korzy-■ 
p  oporności wejściowej stamy. 
bk. 240 omów. Informacje zaczerpnij

Rys. 2 przedstawia te zostały z podręcznika 
Najpopularniejszą bodaj Z. Olszewskiego — „A *
He Szczecinie antenę matorskie odbiorniki te* 
tzteroelementową. Obie lewizyjne”i  
pnteny można łączyć z
odbiornikiem kablem sy TYLE czytelnicy dla czytelników. Fachów- 
fnetrycznym równoleg- ców z Zakładów Usług Radiotechnicznych pro- 
łym  o oporności falowej simy o wypowiedzenie się co sądzą o projek- 
240 _  300 omów bez u- towanych antenach. P. KLESZCZEWSKIEGO 
tiemnego wpływu na od- informujemy ponadto, ie  dwużyłowy przewód 
lliór, &  ® . opornością falowej 80 omów bywa najczę-

NAZWA STACJI KANAk
f f f

SYSTEM STAN PARO CZIST.RÓŻH
(MHx) U W A G I

TV SZCZECIN 42 223.25 229,75 OIR 6,25 6 .5 SOBlda MAŁY

HELPTERBER6(«.MIÎK.BSRU NAT 3 5515 60,15 CCI R 6 2 5 5.5 OSBióR STAŁY

BERLIN WSCH. 6 175,25 180.75 CCIR 6 2 5 5-5 OOBldą STAŁY 
SŁABY

BERLIN ZACH. 6 162.25 187.75 CC IR 625 5.5 O OBI da SŁABY 
NIESTAŁY

y u WV1UUOVI Ł
Wymiaru farcfi mm ScleJ w PDT.

f a j i  (DŁUGOŚĆ fAU'F

f 4 w & d ż - 7 o n
PRZY ZAINSTALOWANIU SAMBOO 
OIPOIA A OPORNOŚĆ WYN.28Q «A.

ZAKRES
■mc/s

WYMIA Y W CM MATERIA* MATERIA*
A B C D E A - B - C  . NOŚNIK

«6 -  66 2$0 242 248 106 82 RURA AL0.0  4 6««-n RURA ALU022««

76 -  8 A 180 188 170 83 6A RURA M.U.GÍ 16mm RURA AU). 0  11 mm

4?A - 1B2 80 &i 76 37 29 RURA ALU.0 6 «nm RURA ALU.0 «mm

4 8 2 -1 9 0 77 81 73 35 2? RURAALU.06.nn» RURA ALU.0 "Ut-n»

1 9 0 -1 9 8 73. 77 70 3A 26 RURA ALU.0 RURAALU.01W

198 -  206 71 ?A 68 33 25 RURAA\.U.0 ónim RURA ALU.0 4<imm

21A -  222 65 68 63 30 23 RU RA ALU. 0  6«* m | RURA ALU.0 44 mm

222 - 230 63 66 60 29 22 RURA ALU.0 6mm|RURA ALU.01W»

UKCIE POD i

L e k c ja  21

Oto 'danś anten do 
odbiorników telewizyj­
nych, które przysłał J. 
Wojciechowski, a które 
zaczerpnął z prospektu 
Zakładów Produkcji Po 
mocniczej Łączności w 
Gdańsku. ,

*e..

Na OBU KONGACH WgDKI

S P O R TO W C Y - 
G O SPO D A R ZE

W  FERW ORZE d y s k u s ji na  X I I  W a ln y r t  Z je źd z i*  
D elegatów  O kręgu P Z W  w  Szczecinie n ie k tó rz y  w ęd­
karze zap om ina li o  zasadzie de lika tn eg o  podc inan ia  
g ru b ych  ry b , to też  n ie ra z  b ra n ie  oka zyw a ło  się zw y­
k ły m  zaczepem i  czasem coś się ob erw a ło . Ja k  to  zw y  
k le  na łow iskU i

Na og ó ł je d n a k  po s tu la ty  w nies ione w  d y s k u s ji świadi 
czą, że w ędkarze  w o j,  szczecińskiego n ie  ty lk o  czują 
się w spó łod po w ie dz ia ln i za śród lądow ą gospodarkę ry b ­
ną i  w odną, n ie  ty lk o  o r ie n tu ją  się w  p rob lem atyce 
i  us te rkach  aktua ln eg o  schem atu  te j gospodarki* a le . 
i  czują się na s iłach  prze jąć szersze n iż  dotychczas 
obow iązk i w  dziedz in ie  zagospodarow an i* i  och rony 
w ód.

w  zakresie spra w  zw iązkow ych dom agano się dalszej
d e cen tra lizac ji, m .in . przez pozostaw ien ie w  dyspozy­
c j i  k ó ł PZW  w iększe j n iż  obecn ie części sum  pocho­
dzących ze sk ład ek : zw rócono też uw agę na m ożliw ość 
a k ty w iz a c ji k ó ł p rz y  m a te ria ln e j pom ocy ra d  narodo­
w ych* w  ram ach czynów  społecznych. • '

Dziś m a się uko ns ty tuo w ać  w y b ra n y  na Z jeźd z i*  
ia-osobaw y Zarząd O kręgu: P ZW  Szczecin.

O D ZN A C ZE N I

K o le ja rz ), sre­
b rn y m i pp.: Tadeusza R adko (S targard), Z b ig n ie w * 
sołgę i  Bolesław a M araszka (obaj Szczecin m -to) i  A n ­
to n ieg o  Ochmańskiego (Szczecin — Ko le jarz]), G ra tu lu ­
je m y .

E K S M IS JA !

K lu b  W ędkarsk i ,-,OKON”  pra w d op od ob n ie  będzie
m u s ia ł przenieść sw o je  łodzie, pom ost i  do m k i kam ­
p ingow e z jez. W e łty ń  na  in n e  v /o dy . W iąże się to  ze 
zm ianą k ie ro w n ic tw a  pa ńs tw . Gosp, R ybnego a d m in i­
s tru ją ceg o jez io re m  W e łtyń .

P O LIK AR P

DZIŚ W Salszym ciągu uczymy się 
liczyć od dwudziestu. Liczenie to 
jest bardzo proste i  łatwe. 
21-dudekunu, 22-dudekdu, 23-dudek- 
tri, 24-dudekkvar... itd. 30-tridek* 
40-kvardek, 50-kvindek, 60-sesdek, 
70-sepdek, 80-okdek, 90-naudek, 100- 
cent. 200-ducent, 300-tricent, 400- 
kvarcent, 500-kvincent, 600-sescent, 
700-sepcent, 800-okcenit, 900-naucent, 
1000-mil, 2000-dumil, 3000-trimil,
iáOOO-kvarmil... itd.

A jak wygląda dodawanie 1 odej- 
|tiowanie widzimy na niżej podanych 
przykładach.
8+9 =  17 ok plus ñau estas deksep. 
16+37 = 53 dejkses plus trideksep 
estas kvindektri.
142—18 =  24 kvardekdu minus du- 
estas dudekkvar.
600—200 = 300 kvincent minus du- 
cent estas tricent.

Na tym dziś zakończymy, bo mu- 
fcimy podać czwartą część opowiada­
nia pt. Historia ludzkości,

LA HISTORIO DE LA  HOMARO.
(daurigo)

Dum la kvin sekvintaj Jaroj, mul- 
la j profesoroj jam mortis, kaj post 
ses jaroj, restis nur la maljuna pre- 
gidanto de la akademio. L i venis al 
la palaco de la regho kun juna aze- 
no, portamta unu grandan dikam li-  
bron. En la granda korto de la pa- 
Jaco l i  trowis serviston, kiu diris al 
jli: „Ha, slnjoro, la regho estas mal-
ana de jam multaj semajnoj kaj

volas vidi rapldu, rapidu al lia  cha- 
mbro!“

Kiom faros profesoro nl legos en 
la leciono 22.

HISTO RIA LUDZKOŚCI
l (c. d.)

W ciągu następnych pięciu lat, 
wielu profesorów już umarło a po 
sześciu latach został tylko stary pre­
zes akademii nauk. Przybył on do 
pałacu królewskiego z młodym o- 
słem, który niósł jedną grubą ksią­
żkę. Na dużym podwórzu przy pa­
łacu profesor spotkał służącego, któ­
ry powiedział: „Ha, panie, król jest 
chory już wiele tygodni a dziś jest 
umierający. Jeśli pan chce go zo­
baczyć, proszę spieszyć, spieszyć do 
jego pokoju!“ .

Co uczyni profesor przeczytamy 
w  lekcji 22.

Nowe słówka

blanka — biały 
facila — łatwy 
baldau — wkrótce 
eble — możliwie 
azeno — osioł 
dika — gruby 
trovi — znaleźć 
chambro — pokój

Uwaga: Słówko chambro czytamy 
— czambro ponieważ litera h przy c 
»astępyję^dg^ek nad c.

f i $ ? :

Siedzom goście, siedzom...

Robimy
lampkę

O B IE TN IC Y  do trzym u je ­
m y . P oda jem y dziś do k ład ­
n y  opis bu do w y nocnej 
la m p k i z w azonika* zapro­
je k to w a n e j przez inż . W i- 
tas ika , prowadzącego ostat­
n ie  spo tkan ie  m a js te rk le p - 
kó w  — e le k try k ó w . Lam p­
ka  je s t n ie  ty lk o  ła tw a  do 
w ykon an ia , a le  — w ierzc ie  
-  bardzo ładna.

Potrzebne m a te ria ły :
1) W azon ik  — wysokość 

1 k s z ta łt do b ie ram y w /g  
gustu zaś szerokość szy jk i 
i  gó ry  w azon ika  od posia­
danego w ieczka. K oszt ok. 
15 z ł.

2) W ieczko od  s ło ja  z 
kon se rw am i lu b  podobnej

8) O praw ka i  śruba do je j 
p rzyk ręce n ia  do w ieczka 
7 z ł.

4) Sznur św ieczn ikow y 
2-ży łow y, cena za 1 m  ok. 
2.50 z ł -  m  5 z i

2.50 z ł -  2 m
8) W y łą czn ik  p rzyc i­

skow y do założenia na 
szn u r 8 zł

6) W tyczka 2-b ieguno-
w a 6 zł

7) Ż arów ka 40 W . 6 z ł
8) A b a żu r do  założe­

n ia  na żarówkę 15 zł

Razem oko ło  61 zł
D ro b n y  m a te ria ł: o k . 5 

cm  w ężyka ig ie lito w e g o  o 
średn icy  w ew nętrzne j 8-10 
m m . T roszkę g ipsu lu b  ce­
m en tu j

Budow ę rozpoczynam y od 
w yw ie rce n ia  o tw o ru  w  w a­
zo n iku  -  w  do lne j Jego 
części,- po  up rzedn im  spi­
łow a n iu  p iln ik ie m  szk lis te j 
po lew y  w azon ika  w  m ie j­
scu* gdzie m a b yć  w y w ie r­
cony o tw ó r. O tw o re k  o 
śred n icy  o k ; 2 m m  w ie r c i- ' 
m y  w ie rtłe m  d o  m eta lu, 
lu b  w  ostatecznym  w yp a d ­
k u  ostrzem  dużego w k rę - 
ta ka i W  p rzygotow any o t-, 
w ó r w k ła d a m y  kaw a łek  
w ężyka ig ie litow ego, po 
czym  do w azo n ika  w lew a­
m y roz rob ion y  na  papkę 
g ip s  lu b  cem ent (d la  nada­
n ia  stateczności lam pce) i  
pozostaw iam y do s tw ard n ię  
c l* /  N astępn ie w  w ieczku, 
uprzedn io  dopasow anym  do 
gó rne j części s z y jk i w azo i 
nika * na  ś rod ku w ie rc im y

o tw ó r o śred n icy  10 m m  i  
p rzy  pom ocy śruby p rzy ­
kręca m y do w ieczka op raw  
kę . D la w zm ocnienia moż­
na pod śrubę dać po dk ła d­
kę  m etalow ą.

P rzygo to w u jem y te ra z  
sznu r do podłączenia lam p­
k i,  m o n tu ją c  w p ie rw  w y ­
łączn ik . W  ty m  celu jedną 
żyłę sznura w  od ległości 
ok . 50 cm  od końca prze­
c ina m y i  łączym y do zaci­
sków  w y łączn ika , po czym  
skręcam y jeg o  obudowę. 
Na końcu dłuższego odcin­
ka zak ładam y w tyczkę. Te­
raz p rzystę pu jem y do o- 
s ta tn ie j fazy budow y, a 
m ia no w ic ie  do składan ia 
p rzyg oto w an ych e lem entów  
w  całość w /g następu jącej 
ko le jno śc i:

K o n iec przew odu w k ła ­
dam y do" w ężyka ta k  dale­
ko* aż w y jd z ie  nam  górną 
szy jką  w azonika . Po od­
m ie rzen iu  odpow iedn ie j d łu  
gości, na  przew odzie ro b i­
m y  zg ru b ien ie  przez o w i­
n ięc ie taśm ą izo la cy jn ą  lu b  
szpagatem, aby przewód 
n ie  m óg ł się cofnąć z  w a­
zon ika i  w  zw iązku z ty m  
w y rw a ć  się z zacisków  o- 
p ra w k i. W ysta jące końce 
przew odów  od izo low u jem y 
na d ługości o k  10 m m  i  
p rzyk rę ca m y  do zacisków 
o p ra w k i,

U W A G A ! P raca m us i być  
w ykon an a  bardzo s ta ra n ­
nie* aby k tó ry ś  z  przewo­
dó w  po złożeniu o p ra w k i 
n ie  d o ty k a ł do je j  m eta lo­
w e j obudow y, gdyż to  m o­
że spowodować porażenie 
prądem . Skręcam y opraw ­
kę. n a k ład am y i  m ocu jem y 
razem  z  w ieczk iem  na 
szyjce w azon ika . W kręca­
m y żarówkę, na  k tó rą  na­
k ła d a m y  abażurek.

A b y  zabezpieczyć po lero­
w ane p rzedm io ty , ha k tó - ‘ 
ry c h  lam pka  będzie s ta ła — 
na  spód w azonika p rzyk le ­
ja m y  kaw a łek  sukna.

T o  w szystko. A b y  koszt 
bu do w y Jeszcze zm nie jszyć, 
a zw iększyć dum ę z  w łas­
noręcznie w ykonane j lam p­
ki* postaram y się podać 
n iebaw em  sposób wykona-» 
n ia  abażura.

PR ZYJM O W AN IE gości; 
to  n ie  taka ła tw a  sprawa* 

ik tó rą  m ożna b y  pozostaw ić 
w łasnem u biegow i. W izytę  
1 n iezależnie od tego, czy 
będzie dużo czy m a ło  osób*

, na leży wyreżyserować, prze 
m yśleć i  co na jw ażn ie jsze : 

.czu w a ć  nad Jej p rzeb ie- 
i giem . panować nad sytua- 
i c ją . W  p rzec iw nym  razie 

b ieg je j  może b yć  zgoła 
nieoczekiwany* D la tego też 

1 na leży w szystko zawczasu 
przem yśleć, począwszy od 
te m a tó w  rozm ow y, a k o ń ­
cząc na  tym * gdzie kogo 

.p o sa d z im y . I  w łaśn ie  na 
'ty m  osta tn im  chc ia łbym  
się dziś zatrzym ać. Jest 
uw arunkow ane w ie lkośc ią  
m ieszkan ia : czy m ożem y 
tu  lu b  tam  posadzić gości; 
czy też n ie  m am y żadnego 
w yboru*

Sm utną koniecznością jes t 
bow iem  usadzenie gości od 
razu p rz y  stole. T a  duża, 
w o lna  płaszczyzna* po k tó -  

. r e j  b łą ka  się 4 czy 5 p a r 
i 'r ą k ,  je s t  jakąś luką * k tó rą  
, i szybko zapełn iam y a lb u- 

m em  zdjęć rodzinnych, pa­
pie rosam i, lu b  najczęście j 
i  niezaw odn ie jedzen iem  1 

, p ic iem . Owo m om entalne 
częstowanie jad łem  m iły c h  

1 gości, bez względu na porę 
i dn ia  i  czas na ja k i  -,-,wpai 

d l i ’!  do nas, n ie  je s t -  m o­
im  zdaniem  — dowodem

gościnności* lecą b ra k u  in ­
w e n c ji to w a rzysk ie j. Zebra­
ne to w a rzys tw o  n ie  je s t w  
stan ie  znaleźć te m a tu  do 
rozm ow y na  godzinę lu b  
pó łto ra * a zatem  trzeba dać 
jeść i  p ić  i  będzie spokój.

Jeść i  p ić  trzeb a dać, i 
to  dobrze, bo obgada ją, że 
gospodyn i zła i  skąpa. Jak­
że rzad ko m ó w i się u nas: 
b y liś m y  u K o w a lsk ich  1 
m iło  pogada liśm y godzinkę. 
Za to  m ó w i się zawsze, 
i le  l ite rk ó w  *,p ę k ło ” * ty ch

po staw ionych przez gospo­
da rzy  i  o zgrozo* tych* 
k tó re  goście ze sobą p rzy ­
n ie ś li.

G dy p a n i dom u konsek­
w en tn ie  z re a lizu je  p la n  w i­
z y ty , gd y  goście p rzyzw y­
cza ją  się do serdecznej go­
ścinności p rz y  dobre j ka ­
w ie , zna kom itych  ciastecz­
kach  i  n ie du że j p o rc ji ko ­
n ia k u  czy lik ie ru , n ik t  n ie  
ośm ie li się pó jść  do przed­
po ko ju  i  p rzyn ieść z  p a lta  
l i t r  w ó d k i;

A  w ię c  u n ik a jm y  (z w y ­
ją tk ie m  proszonych obia­
dó w  i  k o la c ji)  zbędnego sa­
dzania gości p rz y  stole.

K anapy* fotele* tapczany 
są to  m ie jsca, gdzie lo k u ­
je m y  p rzyb y łych , gdzie 
w ręczam y kaw ę do rą k  -  
n ie ch  się g im n a s tyku ją  ja k  
je j n ie  w y lać . W  ty c h  za­
c isznych ką tach p row adzi­
m y  ciekaw ą, k u ltu ra ln ą  
rozm owę. Pow ie  ktoś, że to  
„n u d y  na  p u d y ” . N ie, n ie ­
praw da, to  je s t p rze ja w  na 
pew no w yższej k u ltu ry  to ­
w arzysk ie j, n iż  siadan ie za 
sto łem , w pych an ie  w  sy­
ty c h  gości kanapek, sała­
te k , obrażanie się, że ktoś 
n ie  chce jeść, że gardzi, 
że m u  n ie  sm aku je  itd .

O n iebo w yże j cen ię do­
m y, w  k tó ry c h  przed w i­
zy tą  p rzyg o to w u ją  i  obm y­
ś la ją  g ry . zabawy, do w c i­
py , n iż  te  dom y — gdzie 
ła d u je  się p ó ł pe n s ji naraz 
w  p ic ie  1 jedzenie, k tó re  
po tem  wszyscy dom ow nicy 
do jad a ją  w  b iu rze  czy w 
szkole przez k ilkan aśc ie  
dn i.

Z ostaw m y to  bezm yślne 
obżarstw o dw a ra zy  w  ro­
k u  — na św ięta . I  ta k  do­
brze  je  nasze w ą tro b y  pa­
m ię ta ją . A  sam i uczm y się 
m ilo  p rzy jm o w a ć  gości i  
um ieć  z n im i k u ltu ra ln ie  
obcować. Jeś li z tem a tów  
od rzu c im y  obgadyw anie 
b liźn ich , w spom n ien ia z 
w o jska  i  nieudolność han­
d lu , przekonacie się, że to  
w cale n ie  ła tw a rzecz, ta ­
k a  rozm ow a tow arzyska.
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